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Sąd doraźny nad Ukraińcami,
którzy ograbili pocztę w Gródku Jagiellońskim

i zastrzelili posła Hołówkę.
Lwów, 18. 12 . (PAT.) W dniu wczo­

)rajszym rozpoczął się przed sądem do­
raźnym wielki proces przeciwko czte­
rem członkom organizacji ukraińskich

nacjonalistów, mianowicie przeciwko
Wasylowi Biiasowi, Dmitrze Danyły-
szynowi, Marjanowi Mirosławowi Żura-
kowskiemu i Zenonowi Kossakowi.

Sala sądowa wypełniona szczelnie

publicznością, wśród której znajduje
się wielu przedstawicieli sądownictwa,
władz administracyjnych i w’ojskowych.
Na ławie prasowej 30 korespondentów
pism miejscowych i zamiejscowych.

Jako pierwszy zeznawał oskarżony
Biłaś, lat 22, subjekt.z Truskawca. Bi­
łaś, naogół zgodnie z aktem oskarżenia

oświadcza, iż przez nieznanego mu z

nazwiska osobnika, co do którego miał

pewność, że jest jednym z przywódców
organizacji O.U .Ń . otrzymał w Droho­
byczu polecenie udania się wraz z o-

skarżonym Danylyszynem do Lwowa,
gdzie otrzyma dalsze rozkazy. Oskarżo­
ny przybył na umówione miejsce w po­
litechnice, skąd zaprowadzony został

przez nieznanego mu osobnika, z któ­
rym uprzednio zamienił hasło, do mie­
szkania jednego z przywódców organi­
zacji, gdzie otrzymał wraz z innymi to­
warzyszami polecenie udania się pie­
szo w kierunku Gródka Jagiellońskiego.
Tam też otrzymał broń. Następnie o-

skarżony wraz z towarzyszami natknął
się w jakiejś miejscowości na inną gru­
pę członków organizacji i tam

otrzymali polecenie napadu na pocztę

w Gródku Jagiellońskim w celu zrabo­
wania pieniędzy.

Oskarżony nie podaje nazwisk przy­
wódców akcji, twierdząc, że ich nie zna.

Podczas napadu na urząd pocztowy o-

skarżony, jak twierdzi nie użył broni.

Po dokonaniu napadu caia grupa
zbiegła i w lesie rozdzieliła się na dwie

części, z których jedna miała się udać
do Lwowa, a oskarżony wraz z Danyły-
szynem udał się do stacji Glinna Nawa-

rja, skąd pociągiem udać się mieli do

Drohobycza. Zatrzymani przez śp. przo­
downika Kojaka i posterunkowego Dłu-

gowskiego rzucili się do ucieczki, przy­
czem nie oskarżony, lecz Danyłyszyn
strzelić miał dwukrotnie, zabij’ając prze-
downfka Kojaka i raniąc Dlugowskiego.

W dalszym ciągu zeznań oskarżony
przedstawia ucieczkę swoją z Danyły-
szynem oraz przychwycenie ich przez
ludność wiejską, przyczem twierdzi, że

strzały rewolwerowe dano na postrach,
nie zaś w kierunku ludności.

Zkolei przewodniczący przystąpił do

przesłuchania oskarżonego w sprawie
współudziału w morderstwie
na osobie śp. posła Holówki.

Sprawę tę sąd zamierza włączyć w ra­
my obecnej rozprawy doraźnej. Miano­
wicie oskarżony Biłaś zeznał w śledz­
twie że brał czynny udział w zamachu
na Hołówkę. Podczas dzisiejszej roz­
prawy na zapytanie w tej sprawie prze­
wodniczącego oskarżony stanowczo za­
przecza, jakoby miał coś wspólnego ze

sprawą zamordowania śp. ILołówki. Ze­
znania w tej sprawie w śledztwie zło­
żył do upływu czasu, przewidzianego
dla kompetencji sądu doraźnego — od­

powiadać przed sądem przysięgłych. O-
becnie na rozprawie głównej oskarżony
Biłaś nazywa swoje poprzednie zeznania
złożone w śledztwie, fantazją i w’ymy­
słem...

Prokurator zadaje oskarżonemu pyta­
nie, skąd znał szczegóły zamachu na

Hołówkę, które w7 śledztwie obszernie

przedstawił.
Oskarżony oświadcza, iż wszystkie

szczegóły napadu na Hołówkę podał na

podstawie lektury dzienników, w któ­
rych położenie i rozkład willi oraz inne

szczegóły zbrodni były obszernie poda­
wane.

W chwili, gdy prokurator zadaje py­
tanie, skąd Biłaś zna szczegóły i dla­
czego zeznał, że znajomego sobie por-
tjera willi wypytywał o szczegół}7 try­
bu życia posła Holówki,

oskarżony zemdlał

i dopiero po kilkunastu minutach mógł
odpowiadać dalej. Od tej chwili oskar­
żony, który poprzednio dawał odpowie­
dzi stanowcze, załamuje się i staje się
roztargniony.

Obrona oskarżonego adw’okat dr. Sta-

ropolskij staw’ia wniosek o wyłączenie
sprawy morderstwa śp. Holówki z obec­
nej rozprawy, gdyż nie jest narazie

przygotowany do skutecznej obrony,
nie przestudiowawszy szczegółów mor­
du w Truskawcu i trybunał nie będzie
mógł porów’nać szczegółów, podanych
przez oskarżonego, z faktycznym prze­
biegiem zbrodni.

Zkolei zeznaje
oskarżony Źurakowski,

lat 29, właściciel sklepiku w Pasiecznej
koło Stanisławowa. Źurakowski zeznaje
nerwowo i wikła się w szczegółach, a

wielu rzeczy nie pamięta. Oświadcza
on, że został wciągnięty do napadu przez
nieznanych mu bliżej przywódców or­
ganizacji, że podczas napadu na pocz­
tę w Gródku miał za zadanie tylko pil­
nowanie, by nikt nie wszedł na kory­
tarz i ewentualne teroryzowanie opor­
nych, jednakże żadnego strzału nie dał,
co podkreśla ze st.anowczością. Twierdzi

dalej, odpowiadając na pytanie obrońcy
dr. Hankiewicza, iż chory jest na serce,
wskutek czego często miewa palpitacje
i doznaje ogólnego rozstroju, co miało

również miejsce podczas napadu. Po­
daje on rów’nież, że

nigdy dotąd wogóle nie strzelał
z rewolweru.

Oskarżony podaje szczegóły naogół
zgodnie z aktem oskarżenia i podkreśla,
że wciągnięty został do akcji przez
zakonspirow’anych przywódców.

Następnie na salę w’prowadzają

Danyłyszyna,

który przybywszy przed trybunał, o-

świadczył: ,,odmawiam wszelkich ze­
znań". Oskarżony nie chciał podać swe­
go nazwiska i uparcie milczał. Oskarżo­
ny odmówił nawet złożenia podpisu pod
protokółem w śledztwie, w’obec powyż­
szego przew’odniczący odczytuje podsąd-
nemu dotyczące go ustępy aktu oskar­
żenia, jednakże i teraz oskarżony mil­
czy.

Zkolei przesłuchano byłego studenta
prawa

Zenona Kossaka

z Drohobycza, który oskarżony jest o

namawianie Danyłyszyna i Biłasa do

napadu na pocztę. Oskarżony uparcie
zaprzecza, jakoby kogokolwiek do ra­
bunku namawiał. Biłasa zna tylko z

widzenia. Obrona stawia wniosek o wy­
łączenie sprawy Kossaka z obecnego
procesu doraźnego.

Wszyscy oskarżeni zeznają w języku
ukraińskim, Obrońcy Ukraińcy rów­
nież stawiają pytania i wnioski w języ­
ku ukraińskim. Trybunał i prokurator
przemawiają do oskarżonych w języku
polskim.

Gmach sądu chroniony jest przez

policję.

Aresztowanie lekarza Ukraińca.

Lwów, 18. 12 . (PAT.) W związku z

oświadczeniem oskarżonego Żur,akow­
skiego, który zeznał wczoraj na rozpra­
wie, że znany lekarz lwowski dr. Bił-
kowski (Ukrainiec) miał się zająć wy­
robieniem alibi dla sprawców napadu
w Gródku Jagiellońskim, władze poli­
cyjne aresztowały dr. Biiko wskiego.

Równocześnie prasa donosi, że władze

policyjne prowadzą dalsze dochodzenie
w sprawie napadu w Gródku Jagielloń­
skim. Wynik ich ma być bardzo sen-

sacyjny.

Przesłtschiwanie świadków w szpitalu
(PAT) Po południu w sobotę, dnia 17

bm. sąd zebrał się w oddziale chirur-

gicznym szpitala powszechnego we

Lwowie celem przesłuchania świadków,
pozostających w szpitalu na kuracji.
Jedną z sal szpitalnych zamieniono pro­
wizorycznie na salę sądową.

Pierwszy zeznawał świadek Jan
Klimczak, woźny Urzędu Skarbowego w

Gródku Jagiellońskim, Klimczaka prze­
wieziono na salę na wózku. Zeznał on,
że w krytycznym momencie wracał z

miasta i że przy furtce ogrodzenia, ota­
czającego budynek Urzędu Pocztowego
natknął się na 10 do 12 osobników, prze­
ważnie zamaskowanych, którzy biegiem
go minęli i wbiegli do gmachu. Po chwi­
li świadek usłyszał wewnątrz strzały.
Wówczas świadek wbiegł na korytarz i
w tej chwili, jakiś zamaskowany oso­
bnik zawołał do niego: ,,Ręce do góry!"
Zanim uczynił zadość temu wezwaniu,
osobnik ten strzelił do niego. Kula

przeszyła Klimczakowi płuco i naruszy­
ła kręgosłup.

Następnie świadek, Komań, urzędnik
Kasy Skarbowej, opowiada, że razem z

rachmistrzem Dębińskim znajdował się

przy pracy w swoim gabinecie, gdy w

pewnej chwili ot,worzyły się drzwi i uka­
zał się w nich jakiś osobnik wysoki w

czapce akademickiej z maską i tuż za

nim drugi osobnik niższy w czapce po!i,
techniki lwowskiej. Pierwszy zawołał;.
,,Ręce do goł’y!", poczem natychmiast
oddał dwa strzały, zaś stojący za nim

drugi osobnik oddał jeden strzał. Wów­
czas świadek rzucił się do drzwi i zam­
knął je, ponieważ w kasie znajdowało
się 4.000 złotych.

W tem miejscu prokurator zapytuje
Daniłyszyna, jakiego używał rewolwe­
ru. Daniłyszyn odpowiada, że nie pa­
mięta. Prokurator zażądał zaprotokóło­
wania tego, że Daniłyszyn po raz pierw­
szy złożył wogóle zeznanie.

Następnie prokurator zapytuje Bi­
łasa o markę jego rewolweru i skąd się
zna na rewolwerze. Bilas odpowiedział,
że pouczono go w przeddzień napadu.

Zkolei świadek Dębiński, rachmistrz

Urzędu Skarbowego złożył zeznanie,
zgodne z zeznaniem świadka Komania.

Świadek Diugowski, posterunkowy
policji w Pustomytach opowiada, że po
ukończeniu swojej służby dziennej zo­
stał wezwany do obchodu dróg w’raz z

komendantem posterunku ś. p . przodo­
wnikiem Kojakiem, celem ewentualne­
go przychwycenia sprawców napadu
gródeckiego. Obaj udali się torem kole­
jowym aż do stacji kolejow’ej w Glinnej
Nawarji, gdzie ujrzeli dwóch osobni­
ków. Świadek mimo, że nie miał podej­
rzeń, zapytał: Kto tam? Wówczas Dani­
łyszyn strzelił do niego. Niemal równo­
cześnie Biłaś również strzelił do przo­
downika Kojaka, idącego za świadkiem,

świadek rozpoznał obu z całą stanow­
czością.

W tej chwili staje oskarża’-- Daniły­
szyn i mówił, że świadek się myli, po­
niew’aż Biłaś wcale nie strzelał, lecz oba

strzały dał on sam.

Świadek Sługowski stoi przy swoich

zeznaniach, które składa pod przysięgą.
Prokurator zapytuje, kto dokonał

mordu na Hołówce. Wywiązuje się po­
lemika pomiędzy prokuratorem a obro­
ną.

Rozpraw§ odłożono do poniedziałku.

Podobizny trzech ujętych bandytów,

Zenon Kossak, Wasyl Biłaś i Dymytr Danylyszyn,
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Boncour utworzył rząd
Większość lewicowa nadal u steru.

Paryż, 17. 12 . Paul Boncour odbył
dziś przed południem dłuższą konferen­
cję z przywódcami socjalistów Leonem
B!umem i Renaudel’ein. W kolach poli­
’tycznych przypuszczają, że ewentualny
rząd Paul Boncoura opierałby się o le­
wicę.

Współudział partji socjalistycznej w

nowym rządzie, o który zabiega Paul
Boncour, nie jest dotąd zapewniony.

Paryż, 18. 12 . (PAT) Według infor­
macyj, zasięgniętych w kuluarach Iz­
by, w rozmowach z prezydium frakcji
socjalistycznej izby Paul Boncour w od
powiedzi na żądania socjalistów po
czynił szereg uwag. Po zakomunikowa­
niu tych uwag frakcji socjalistycznej
przez prezydjum postanowiono nie brać

bezpośredniego ndziału w rządzie, Je­
dnocześnie frakcja oświadcza, że socja­
liści gotowi są popierać rząd Paul Bon­
coura pod temi jednak warunkami, pod
jakiemi popierali rząd Herriota.

Zastrzegłszy sobie poparcie frakcji
socjalistycznej, Paul Boncour przystąpił
do tworzenia gabinetu na innych pod­
stawach, starając się zachować charak
ter poprzedniego gabinetu, tj. oprzeć
się na większości lewicowej. Now’y pre­
mjer wybrał swoich współpracowników
z pośród wszystkich grup od republika­
nów społecznych do radykałów, rezer

wując większość portfeli ministerial­
nych dla frakcji narodowo-społecznej,
Charakter i skład nowego rządu uwal
nia Paul Boncoura od obowiązku na­
tychmiastowego rozwiązania kwestji
długów międzynarodowych.

Paryż, 18. 12. (PAT) Paul Boncour u-

tworzył gabinet.

Paryż, 18. 12. (PAT) Skład nowego
gabinetu przedstawia się następująco:
prezes rady ministrów i minister spraw
żagr. Paul Boncour, finansów - Che-
ron, robót pub!. — Bonnet, spraw’ wewn.
- Chautemps, wojny - Daladier, lot­
nictwa - Painlewe, marynarki - Ley-
gues, rolnictwa — Oueuille, emerytur
- Galet, sprawiedł. -- Gardey, oświaty

— de Monzie, kolonij - Sarraut, pracy
— Palimier, higjeny - Danielou, han­
dlu — de Jouvenel, poczt i telegr. —

Eynac, marynarki handlowej Meyer,
podsekretarze stanu w prezydjum rad?,
ministrów - Frot, w min. spr. zagr. —

Pierre Cot, w min. spr. wewn. — Israel,
gospodarki naród. -- Patenotre, lotnic­
twa — Bernier.

Po odmowie
Stany Zjednoczone zrobiły się grzeczne i ustępliwe

Waszyngton, 18. 12. (PAT) Pomiędzy
ambasadą francuską a departamentem
Stanów Żjedn. toczą się W dalszym
ciągu rozmowy. Stimson ma wkrótce
odpow’iedzieć na notę francuską. Odpo­
wiedź jego, jak słychać, ma być utrzy­
mana w tonie niezmiernie przyjaznym
i ma wyrażać ża] z powodu niedojścia
do porozumienia, stwierdzając jedno­
cześnie, że różnica poglądów nie jest tak

głęboka, jakby się zdawało.

Nota ma podobno wysuwać myśl, że
Francja nie zrozumiała należycie ame­
rykańskiego punktu widzenia, i podkre­
śla, że konstytucja nie pozwala rządo­
wi dać zarządzenia w imieniu kongre­
su, lecz że zarówno Hoover jak i Roo-
sevelt zapewniają formalnie, że będą
się domagali rewizji długów. Koła poin­
formow’ane nie wątpią, że kongres zgo­
dzi się na rewizję.

Niemcy nie są zadowoleni
z Boncoura.

Berlin, 19. 12 . (PAT) Bezpośrednio po
utworzeniu gabinetu przez Paula Bon­
coura ukazał się komunikat Biura Con­
ti, podkreślający, że dla Niemiec prze­
dewszystkiem ważna jest ta okoliczność,
że Paul Boncour objął tekę ministra

spraw zagr. Jest on w Niemczech oso­
bistością dobrze znaną. W Genewie nie­
ustannie bronił on francuskiej tezy bez­
pieczeństwa i stawał zawsze na drodze

normalnego rozwoju kwestji rozbroje­
niowej.

Z tego też względu liczą się w Niem­
czech z trudnościami dalszego przebie­
gu konferencji rozbrojeniowej. Jako do­
datnią okoliczność ocenia się fakt no­
minacji na podsekretarza stanu w mi­
nisterstwie spraw zagr. Pierra Cota,
który uważany jest za kontynuatora
idei Brianda. W związku z tem pokłada­
ją w nim w Niemczech nadzieję. Z zado­
woleniem wita również nominację Pa-
tenotre na podsekretarza w minister­
stwie gospodarki narodowej.

Wreszcie wskazuje się na znaczenie,
jakie posiada objęcie przez Daladiera.
teki ministra wojny z uwagi na jego o-
statnie wystąpienia w parlamencie w

sprawie zmniejszenia budżetu wojsko­
wego. W niemieckich kołach politycz­
nych sądzą, że P. Boncour uczyni mu pe­
wne ustępstwa w kwestji rozbrojeniowej.

Ua uniwersytecie warszawskim

wykryte powabie sprzeniewierzenie.
Warszawa, 19. 12. (teł, wł.) Rach­

mistrz kwestury Uniwersytetu war­
szawskiego 42-letni P. Budlicki dopu­
ścił się poważnych nadużyć pienięż
nych na szkodę uniwersytetu. Naduży­
cia te sięgają sumy 8.000 zł.

Według ostatnich pogłosek defrau­
dacja była znacznie większa i suma
strat Uniwersytetu dochodzi do 40.000
złotych. W sprawie tej prowadzi docho­
dzenia komisja śledcza, wyłoniona :

grona profesorów. Budłickiego areszto­
wano i osadzono w więzieniu.

Zjazd delegatów
Izb Przenmłowo-HancHowych

Warszawa, 19, 12. (tel. wł.) W dniu
dzisiejszym rozpoczyna swę obrad?,
zjazd delegatów Izb Przemysłowo-Han­
dlowych. Zjazd ten ma ustalić program
doraźny walki z kryzysem.

Zaznaczyć należy, iż Izba Przeto-

Handlowa w Warszawie wystąpiła do
minist,erstwa komunikacji z memorja-
łem, żądając zmniejszenia Wysokości
taryfy osobowej na kolejach.

Naczelna Rada Rzemiosła

u ministra skarbu.

Warszawa, 18. 12. (teł, wł.) Min. Za­
wadzki przyjął delegację Rady Izb Rze­
mieślniczych oraz Rady Naczelnej Rze­
miosła. Delegacja wysunęła postulat
zmniejszenia stawki zryczałtowanego
podatku obrotowego o %, zmniejszenia
wymiaru podatku dochodowego, przy­
spieszenia rozpatrywania odwołań prze­
ciwko wymiarowi podatków, zezwole­
nia na uiszczanie należności za świa­
dectwa przemysłowe na r. 1933 w dwóch

ratach, zwolnienia od egzekucji przed­
miotów i surowców niezbędnych do za­
robkowania rzemieślnika oraz dokonj-
wania rewizyj osobistych tylko w wy­
jątkowych wypadkach itd.

Minister skarbu odniósł się do postu­
latów delegacji przychylnie i obiecał U.­
względnić je w miarę możności jeszcze
w bież. roku.

O obradach zjazdu delegatów Rad
Rzemieślniczych pisaliśmy już obszer­
nie.

Nowa burza w komisji budżetowej.
Ostre wystąpienie posła Bitnera z Ch. D .

- Oszczercza kampania
sanacś przeciw sen. Korfantemu napiętnowana.
(Telefonem od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 19. 12 . (Tel. wł.) Sobot­
nie obrady komisji budżetowej były
również bardzo burzliwe. Przebieg po­
siedzenia podaję według stenogramu
komisyjnego. Na czoło obrad przemó­
wień wysunęła się mowa posła Bitnera
(Ch. D,), który dał ostrą odprawę obo­
zowi i odparł sanacyjne ataki na osobę
sen. Korfantego,

Obradowano nad budżetem prezydium
rady ministrów. Premjer Prystor igno­
rował komisję przez swoją nieobecność.
Pos. Walewski (BB) w tonie wiecowym
zarzucał opozycji, iż szerzy niewiarę we
własne siły narodu; wspominając za­
bójstwo Narutowicza twierdził, że opo­
zycja nie tnoże szermowąć hasłami pra­
worządności, że rząd dobrze zrobił roz­
wiązując OWP, że na Śląsku wszystka
odwrąca się od Korfantego i Chrześci­
jańskiej Demokracji (?!) i idzie za obo­
zem pomajowym itd.

Pos. Chądzyński (NPR) ubolewał, iż
rząd bardzo ogranicza obrady sejmu i
sejm ten nie może przeprowadzić do­
kładnej analizy budżetu i polityki rzą­
du.

Poseł Bitner (Ch. D .) stwierdza, iż
metody wałki sanacji są tak okropne, iż
mogą drogo kosztować nasz naród i

państwo. Na nieobecnego sen. Korfan­
tego rzuca się kalumnje. Panowie
skarżą się - mówił poseł Bitner — że
wyrządzano krzywdy marsz. Piłsudskie­
mu, obęcnie jednak o tych krzywdach
już, chyba należy zapomnieć, natomiast
krzywda, Wyrządzona synowi ludu ślą­
skiego, który ’całe swe życie poświęcił
nad budzeniem ducha narodowego na

Śląsku, coraz bardziej się pogłębia. Po­
stawiono zarzut p. Korfantemu w spra­
wie gospodarki w Komisariacie Plebi­
scytowym (z zarzutem Wystąpił poseł
Polakiewicz z BB). Co do tego zarzutu
sen. Korfanty wyciągnie odpowiednie
konsekwencje. Co do samej sprawy od­
powiadam, iż działalność Komisariatu

Plebiscytowego w Bytomiu badana by­
ła przez Najwyższą Izbę Kontroli i nie
znaleziono nic, z czego możnaby uczynić
sen. Korfantemu jakikolwiek zarzut.

Pozatem miesięczne sprawozdania z ko­
misariatu znajdują się w prezydjum ra­
dy ministrów, które też sprawdzano.
Po maju powołana była specjalna ko­
misja do ścigania nadużyć. Mimo wy­
siłków w tym kierunku nic nie można
było zarzucić sen- Korfantemu.

Panowie, stawiając tego rodzaju za­
rzuty, okazują się jeśli nie oszczercami,
to przynajmniej ludźmi bardzo lekko­
myślnymi. Wiclzę u was ty!ko chęć
zniszczenia moralnie przeciwnika. Na
Śląsku ludność w swej większości g!ó­

suje za Korfantym, a panowie mówicie
o upadku wpływów Korfantego.

Następnie pos. Bitner podał cały sze­
reg faktów i nazwisk ludzi, pracują­
cych w szkolnictwie lub też ha innych
stanowiskach, których usunięto dlatego,
że nie chctali popierać polityki obozu

pomajowegą. Co do tragedji zabój,stwa
śp. Narutowicza Ch. D. zawsze potępia­
ła obchody żałobne za straconego Nie­
wiadomskiego. Morderca za swój czyn
kajał się przed sądem i żądał dla siebie
kary śmierci - powiada pos. Bitner -

czy stanęli pr2ed sądem i ci, którzy
strzelali do Prezydenta Wojciechow­
skiego i legalnie istniejącego rządu? Lu­
dzie, którzy przelali krew żołnierza pol­
skiego, którzy złamali przysięgę sztan­
daru, którzy zrobili zamach na głowę
państwa nie mogą mówić o zasadach
moralności.

W dalszym ciągu pos. Bitner w’ypomi­
na Brześć, mówiąc: byłem świadkiem w

procesie brzeskim i mógłbym złożyć
przysięgę, że kongres krakowski nie
miał na celu ani spisku, ani zamachu

na rząd. Sanacja jednak uczyniła z te­
go sprawę, która cały naród rozdarła na
dwie części.

Pos. Polakiewicz BB: Sąd to zrobił.
Pos. Bitner: Wiemy, co robią sądy.

Chrześcijańska Demokracja domaga się
od rządu, aby trzymał się zasad moral­
ności chrześcijańskiej, jeżeli już nie w

czynach, to przynajmniej w ustawodaw’­
stwie. Przykładem, że się tych zasad
nie szacuje, jest kodeks karny: sodomja
niekaralna, homoseksualizm niekaral­
ny, spędzenie płodu niekaralne w wielu
wypadkach, bluźnierstwo niekaralne
itd. Żle jest z państwem, które takich
zjawisk nie tępił

Rząd nie docenia pozatem zjawisk go­
spodarczo-społecznych. Nieustannie od­
biera samodzielność społeczeństwu przez
dekrety o stowarzyszeniach, projekt o

zniesieniu autouomji uniwersytetów itp.
Premjer podobny jest do człowieka, sie­
dzącego z fajką na beczce z prochem, a

ideą rządu jest zrobić ze społeczeństw’a
bezkształtną masę i popędzane stado.

Pos. Bitner w końcu sw’ego przemó­
wienia stawia wniosek o skreślenie fun­
duszu dyspozycyjnego premjera, do któ­
rego klub Ch. Demokracji nie ma zaufa­
nia.

Im. Str." Ludowego przemawiał poseł
Róg. Piętnuje on używ’anie policji dla
celów’ partyjnych. Biurokracja nasza

jest gorsza od osławionej biurokracji
austrjaekiej. M. in. rozpisano ankietę
do profesorów uniwersytetów, w której
wśród innych pytań znajdujemy nastę­
pujące: czem zajmuje się żona profeso-

ra? Pytanie 23-cie jest następujące: czy
profesor nie cierpi czasem na niedoroz­
wój umysłowy?! itp. Są to kpiny ze

zdrowego rozsądku — powiada poseł
Róg.

Następnie replikował poseł Trąffip-
czyński: Zarzucono mi, że w parlamen­
cie niemieckim byłem ultralo}alny. Tak,
cie niemieckim byłem ultralojalny. Tak
mądrze jak my, nie postępowała żadna
dzielnica. Nawet Niemcy nam to przy­
znawali. Zarzuca się nam, że nie
współpracujemy pozytywnie w parla­
mencie. Przez dwa łata stawialiśmy
poprawki do budżetu, które stale odrzu­
cano lub też podejmowano, jako wnio­
ski własne. Przeszło setkę nauczycieli
przerzucono z Pomorza na kresy, sę­
dziów z Pomorza wyłącza się z kom­
pletów itd. Wkońcu pos. Trąmpczyń-
ski złożył następujące oświadczenie, bę­
dące w zw’iązku z atakiem posła Pola­
kiewicza na prezesa Korfantego:

,,Senator Korfanty nie należy do
naszego stronnictwa i sam umie się
bronić. Ałe zaprzeczam kategorycz­
nie, abym w rozmowie z pos. Polakie­
wiczem wyrażał podejrzenie, -że do­
puszczano się nadużyć. Byłem i je­
stem zdania, że każdy fundusz, a

więc i przelany na ręce komisarza
plebiscytowego, powinien podlegać
ścisłej kontroli. Pamięć jednak zawo­
dzi p. Polakiewicza, jeśli utrzymuje,
że na zapytanie jego odpowiedziałem
twierdząco, że podejrzewam p. Kor­
fantego o nadużycia. P. Korfantego
darzyłem zawsze najwiekszem zaufa­
niem, w dowód czego przytaczam,
że zaraz po rozihowie z pos. Po-lakie­
wiczem przesłałem na ręce p. Korfan­
tego dla Komisariatu Plebiscytowego
30 miljonów marek.
Tak więc oszczerstwo posła Polakie­

wicza zostało napiętnowane.
Imieniem premjera odpowiedział

krótko podsekretarz stanu p. Nakoniecz-
nikoff. Przypomniał on m. in. oświad­
czenie premjera, złożone przedstawicie­
lom pracowników państwowych, że
rząd żadnej redukcji uposażeń nie prze­
widuje. Odpowiadając na. zarzuty, do­
tyczące Najw. Tryb. Admin. prezes Pię­
tak ,,pocieszył" opozycję, że przecież u-
suwalność sędziów jest rzeczą przemija­
jącą i że obecnie w NTA potrwa jeszcze
około 20 dni.

W głosowaniu BB odrzucił wniosek
posła Bitnera (Gh. D .) w sprawie skre­
ślenia funduszu dyspozycyjnego pre­
miera Prystora. Budżet prezydjum zo­
stał uchwalony głosami ”B.

Następne posiedzenie komisji budże­
towej wyznaczono na 10 stycznia 1933 c,
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JEist g (?aryśa.
Wotum nieufności Francji dla Hoovera.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").

Paryż, 14 grudnia.
Poniższy artykuł naszego paryskie­

go korespondenta nadszedł z opóźnie­
niem, w chwili, kiedy w Francji utwo­
rzono już nowy rząd. Umieszczamy go

. jednak, gdyż z plastyczną wyrazistością
tworzy on obraz tła, na jakiem oparła
się uchwała parlamentu francuskiego,
odrzucającego spłatę grudniowej raty
długu i obalającego przez to rząd Her­
riota. Przesłanki, jakiemi kierowali się
deputowani francuscy, mają swe głębo­
kie uzasadnienie. — Red. ,,Dziennika
Bydgoskiego".

W izbie rozfalowanej jak wzburzone
morze zapanowała długa chwila ciszy,
gdy prezydent ministrów Herriot w o-

statniej swej mowie odwoływał się do

prawa moralnego, któremu zawsze by­
ła wierną Francja.

,,Odmowa zapłaty naszych długów
będzie pierwszem przekreśleniem zobo­
wiązań francnskicb. Prawo moralne

powinno być jak najbardziej jasnem. Nie
można przyjmować argumentów, które

stoją w sprzeczności z temi prawdami,
jakie wynieśliśmy z rodzinnego domu
i z ławy szkolnej. Bronię tn podpisu
Francji. Jakie wrażenie wywoła w An-

głji wiadomość, że nie idziemy za jej
przykładem? W tej Anglji, która, ażeby
honorować swój podpis pod gwarancję
neutralności belgijskiej nie zawahała

się wysiać na pola bitew miljonów
swoich synów?"

Na słowa premjera odpowiedziała izba

burzą oklasków. Było to o trzeciej ra­
no. O czwartej 407 głosami przeciwko
187 uchwalił parlament odroczenie

spłaty długów amerykańskich.

Dramat historyczne! nocy.

Nigdy w dziejach parlamentaryzmu
trzeciej republiki nie znajdował się szef

rządu Francji w hardziej dramatycznej
sytuacji, jak ta, która zaciążyła nad
lierriotem w cieniach grudniowej nocy.

Prezydent ministrów walczył przeciw­
ko własnym przyjaciołom; w znacznej
części obróciła się przeciwko propozy­
cji zapłacenia transzy przypadającej na

15 bm. opozycja stronnictwa Herriota

tj. radykałów. Wrogo względem decy­
zji rady ministrów ustosunkowała się
prawica i socjaliści. Wniosek o wy­
rażenie zaufania rządowi odrzucono o-

gromną większością. Ale równocześnie
nie ulegało wątpliwości, że izba obala

rząd, który rozporządza stałem popar­
ciem parlamentu i który poświęca się

na znak protestu przeciwko polityce a-

merykańskiej. Francja nie odmówiła
zaufania Herriotowi, jej reprezentanci
potępili tylko Hoovera, który pobity w

Stanach Zjednoczonych poniósł jeszcze
większą klęskę w Europie.

Obrady poprzedzające głosowanie wy­
kazały do jakiego stopnia przebieg wy­
darzeń politycznych w danem państwie
oddziałowuje na opinję publiczną w

kraju, oddalonym chociażby nawet o

szerokość Oceanu. Dyskusje w kulua­
rach, niesłychanie ożywione, chwilami
nawet gwałtowne, obracały się nietyle
koło samego faktu dopełnienia wzię­
tych na siebie zobowiązań, ile około

krytyki ustępującego prezydenta Sta-
nów.

Argumenty, przytoczone przez Her­
riota, znalazły oddźwięk na całej pra­
wicy. Politycy, którzy brohili postulatu
dotrzymania zobowiązań międzynaro­
dowych, walcząc o dochowanie artyku­

łów traktatu wersalskiego, nie mogli
przejść do porządku nad słowami Her-

roita, że niehonorowanie podpisu na u-

mowie francusko-amerykańskiej będzie
poważnym wyłomem w tradycji Fran­
cji, że może się stać groźnym preceden­
sem na przyszłość. Powtarzano usta­
wicznie s!owa premjera, pełne głębokiej
troski o zabezpieczenie współpracy
Francji z Ameryką Północną.

— Czy dla 500 miljonów franków, to

znaczy sumy znacznie niższej od setnej
części naszego budżetu, należy ryzyko­
wać walkę dwóch światów? Czy nie

więcej warte jest zaufanie Stanów Zj.,
o które tak chodziło Francji w tragicz­
nych latach wojny i które przestawia
olbrzymią wartość moralną i dzisiaj?

Ale natychmiast wysuwano najzupeł­
niej umotywowane refleksje:

— Z kim właściwie pertraktujemy?
Z prezydentem Hooverem. Któż to jest
prezydent Hoover? Jest to polityk, który

mieszając się ustawicznie do spraw eu­
ropejskich nie brał za nie najmniejszej
odpowiedzialności i wyzyskiwał żywot­
ne problemy Europy jako swoje atuty w

polityce wewnętrznej Stanów. Jego mo-

ratorjum przekreśliło również amery­
kański plan uregulowania zobowiązań
międzynarodowych. Telegraficznie prze­
syłane orędzia z Waszyngtonu wprowa­
dzały w Genewie chaos. Przyrzekał re­
wizję zobowiązań Francji za cenę u-

stępstw względem Niemiec, po to, aby
później, nie biorąc zupełnie pod uwagę
układu w Lozannie, okazać się nieustęp­
liwym w sprawie długów francuskich...

— Prezydent Hoover — mówiono w

kuluarach — jest właściwie politykiem-
pogrobowcem. Kogo reprezentuje w Sta­
nach? Pobite przy wyborach stronnic­
two. Czy należy wchodzić w układy i zo­
bowiązania z szefem rządu, który we

własnem społeczeństwie nie ma zaufa­
nia, którego politykę potępili jego da­
wni wyborcy?

— Gdyby Francja — twierdził _Tar-
dieu przyjęła tezę Hoovera, ntrudniono-

by niesłychanie sytuację Roosevelta".
Jakież bowiem możnaby żądać od no-

woobranego prezydenta, aby ryzykował
swą popularność i szedł na ustępstwa,
które stanowczo odrzucał jego poprze­
dnik?

Zamkniecie dróg wy?ścia.
Nie chodzi więc o 500 miljonów fran­

ków raty grudniowej, ale o stosunek

Francji do całokształtu zagadnień po­
lityki światowej. Tembardziej, że nie­
ustępliwość Hoovera zamknęła wszyst­
kie drogi pośrednie. Jeszcze dwa dni
temu opinja parlamentu francuskiego
przychylała się do przyjęcia wniosku o

zapłacenie transzy z 15 bm. pod rezer­
wą, to jest pod warunkiem rewizji dłu­
gów amerykańskich. Tymczasem ubie­
głej nocy Stimson odpowiadając na no­
tę angielską, a przez to i na analogicz­
ne propozycje francuskie — zaznaczył
kategorycznie, że Stany Zjednoczone
nie mogą brać pod uwagę żadnych za­
strzeżeń przy spłatach należnych im

zobowiązań. Uchwała spłaty długów
przy nieuwzględnieniu nawet ich ewen­
tualnej rewizji, byłaby jednoznacznem z

przyjęciem na przyszłość zobow’iązań
spłaty wszystkich rat amerykańskich.
W praktyce przedstaw’iałoby się to tak,
że Niemcy nie płacąc ani feniga zyski­
wałyby olbrzymią przewagę gospodarczą
nad Francją, zmuszoną do płacenia mi-

ljardów za zniszczone przez Niemców

prowincje. Na w’zmocnienie pozycji go­
spodarczej Rzeszy, kosztem zniszczonej
przez nich Francji — nie mógł się zgo­
dzić nawet lewicowy parlament repu­
bliki. I źródło kryzysu ministerialnego,
który wybuchł dziś rano, leży wyłącz-

Złota niedziela w Berlinie

Tak wygląda! w Berlinie Leipziger-Platz podczas ostatniej niedzieli. Tłumy zaległy
ulice, ale interes świąteczny był podobno pod psem. Zupełnie jak i u nas. Gapiów na

ulicy Gdańskiej mnóstwo, ale kupujących mało.

Filip Oppenheim (2

Życie na sprzedaż
(Ciąg dalszy).

Skończywszy telefonować Deane
zwrócił się znowu do swojego gościa.

— Rowan — rzekł — mówisz tak, jak
ci wszyscy, którzy przyjeżdżają do w’iel­
kiego miasta w nadziei znalezienia tu

jAkiegoś eldorado. Nic nie mogę dla
ciebie uczynić. Powiedz raczej ile mam

ci pożyczyć... albo czekaj, nie chcę być
dla ciebie nieuprzejmy, tylko jestem
bardzo zajęty. Załatwmy się zatem

krótko: nie zamierzam ci pożyczyć
dzisiaj 10 funtów, żebyś za tydzień nie

przyszedł do mnie po nowe 10 funtów,
a znowu za tydzień o jeszcze dalsze 10

funtów. Czuję się w obowiązku uczy­
nić dla ciebie coś więcej. Przeżyliśmy
razem niemało. Nad naszemi głow’ami
gwizdały kule i pękały granaty. Nigdy
o tem nie zapomnę, mój drogi. Zażądaj
jakiejkolwiek większej kwoty, a udzie­
lę ci jej. Lecz potem uściśniemy sobie

ręce i rozstaniemy się na zawsze. Ro­
zumiesz?

Rowan bezwładnie pochylił się na

krześle. Na jego twarzy widocznem był
wyraz cierpienia fizycznego.

— Słuchaj, Deane — rzekł ochryple —

nie chcialbym ja za twoją dobroć być
wobec ciebie niedelikatnym. Powie­
działeś mi w’szystko szczerze i jeśli zaj­
dzie tego potrzeba poproszę cię o jakąś
odpowiednią sumę i w’yniosę się od cie­
bie z przysięgą, że mnie nigdy, więce
nie ujrzysz. Ale uważaj tylko. Zemną

jest źle. Byłem ostatnio w szpitalu,
gdzie mi powiedziano, żebym był przy­
gotowany na najgorsze.

— Przykro mi, Rowan. Musisz się za­
tem przedewszystkiem leczyć. Potem

dopiero będzie można mówić o jakiejś
pracy dla ciebie.

Rowan potrząsnął głową.
— Nie o to chodzi — odparł. — Wiem

że zostaje mi kilkanaście miesięcy
czasu do życia. Muszę tak czy owak ze­
brać mały majątek przed śmiercią. Nie
żadne bajońskie sumy, tylko tyle, aby
z tego można było skromnie żyć.

— Masz żonę? — spytał spokojnie
Deane.

— Nie; mam tylko siostrę. Biedacz­
ka zamęcza się jako maszynistka w’
biurze i nie mogę przenieść myśli, że

po mojej śmierci zostanie sama jedna i

bez grosza.
Deane począł nerwowo bębnić pal­

cami po stole. Zachowanie się jego nie

było nieżyczliwe, lecz zdradzało nie­
cierpliwość pracowitego człow’ieka,
zmuszonego roztrząsać niepraktyczne
kwestje z niepraktycznym osobnikiem.

— Mój drogi Rowan, czy nie wiesz, że

już sama twoja choroba czyni absur­
dalną myśl, abyś w ciągu roku zdołał
dorobić się małego majątku. Wszak to

czysta niedorzeczność.
— Nie przeczę. Ale słuchaj, Deane.

Wiesz, że mam wiele słabych stron,
ałe mam jedną zaletę, mianowicie nie

jestem tchórzem. Lubię wielkie ryzy­
ka. Doktorzy dają mi zaledwie rok ży­
cia. Prawdopodobnie sześć miesięcy,
podczas których będę się mógł ruszać

po świecie i drugie sześć miesięcy, któ­
re będę musiał przeleżeć w szpitalu, aby
tam beznadziejnie dogory.wać. Powta­

rzam to, abyś zrozumiał dokładnie mo­
je położenie. Czy nie masz zatem jakie­
goś przedsięwzięcia dla mnie, gdzieby
ryzyko było wielkie, ałe w razie powo­
dzenia dostałbym za to odpow’iednią za­
płatę. Zastanów się.

Deane zaprzeczył.
—Mój drogi Rowan, nie żyjemy w A-

fryce ,tylko w cywilizowanem mieście,
gdzie śmierć i życie szacuje się wyłącz­
nie według ich istotnej wartości.

- Czy to jest ostatnie słowo? Wszyst­
ko mi jedno - dodał ciszej — co ka-
żesz mi zrobić. Żyłem w dzikich kra­
jach i dziki pędziłem żywot. Sumienie
mam aż nazbyt elastyczne.Podjąłbym się
wszystkiego, za co mógłbym zdobyć po­
trzebną mi sumę. Prowadzisz przecie
wielkie interesy. Musisz zatem mieć

wrogów. W twem położeniu bywają
transakcje, których człowiek chętnie
się podejmuje, gdyby miał zaufanego
partnera, który podejmie się wszelkie­
go ryzyka i będzie milczał jak grób...

Deane ciągle jeszcze potrząsał prze­
cząco głow’ą. Nagle jednak znierucho­
miał. Wyraz jego twarzy zmienił się
jakgdyby opanowała go niespodziewa­
na myśl.

Rowan przyglądał mu się uważnie.

II. Interes przychodzi do skutku.

Deane rozglądnął się nerw’owo po po­
koju, a widząc swych współpracowni­
ków, zatopionych w pracy, rzekł:

— Panie Ellison i panno Ansenn, zo­
stawcie nas państwo na jakiś czas w

spokoju. Zawołam w’as, gdy będę was

potrzebował.
Para urzędników wyszła natychmiast

I)eane czekał, aż drzwi się za nimi za­
mkną, poczem zwrócił się do gościa:

— Rowan, czym cię dobrze zrozumiał?

Czy istotnie podjąłbyś się zadania, tro­
chę niemiłego, a niebezpiecznego rów­
nocześnie?

— Widzisz przecie — rzekł z mocą
Rowan — że jestem desperatem. Nie
mam czasu na skrzętną mrówczą pracę.
Chcę wszystko zaryzykować na jedną
kartę. Czyż mnie nie rozumiesz? Mu­
szę mieć pieniądze, a czekać nie mogę.
Daj mi sposobność dokonania czegoś,
co dla ciebie będzie miało wielką war­
tość. Nie cofnę się przed niczem.

— Nie rozumiesz mnie — wycedził
Deane powoli — to, co ci zaproponuję,
jest trudne, ale niema w tem niebez­
pieczeństw’a, lub przynajmniej nie po­
winno go być.

Rowan rozśmiał się lekcew’ażąco.
— Na miłość boską, nie odważajże

tak po aptekarsku każdego słow’a. Nie

boję się żadnego niebezpieczeństwa, by­
le rzecz była warta zachodu. Jeżeli to

coś, co mi chcesz zaproponować jest
nieuczciwe, powiedz otwarcie. - Nie je­
stem łotrzykiem, ale życie sprawiło, że

w’yrosłem ze skrupułów.
Deane milczał w zamyśleniu. Nada­

rzała mu się sposobność załatwienia

sprawy, która od pew’nego czasu spę­
dzała mu sen z powiek. Prędko uświa­
domił sobie, że przy pomocy Rowana

możnaby tę fatalną rzecz usuną"ć z przed
ścieżki jego życia. A poniew’aż jako
byznesista miał trochę szerokie su­
mienie, więc postanow’ił wykorzystać
nadarzającą mu się sposobność. Wstał

ażeby zobaczyć, czy za drzwiami po­
czekalni niema nikogo, a widząc ją
próżną, z szybkiem postanowieniem
wrócił na swoje miejsce.

Ciąg dalszy nastąpi).
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nie w strefie polityki zagranicznej, a

dokładnie mówiąc, w ogromnie za­
gmatwanym splocie stosunków francu-
sko-niemieckich.

Kto będzie następcę Herriota?

To wszystko komplikuje naturalnie
kwestję utworzenia nowego rządu.
Większość w Izbie stanowią stronnictwa
radykalne i socjaliści. Mężem zaufania
lewicy jest w dalszym ciągu Herriot,
Ale ,nie ulega wątpliwości, że dotych­
czasowy premjer odmówi utworzenia

nowego rządu. Więcej nawet: według o-
statnich wiadomości Herriot nie chce
przyjąć żadnej teki w gabinecie, który­
by nie podzielał jego stanowiska w

sprawie długów amerykańskich. Szanse
Steegla i Caillaux są słabe. Natomiast
możliwem jest utworzenie rządu wiel­
kiej koalicji narodowej pod przewod­
nictwem b. prezydenta republiki p. Dou-
mergue’a, który należąc do partji rady­
kalnej cieszy się całkowitem zaufaniem

prawicy. W każdym razie przesilenie
zapowiada się jako długie i trudne do
rozwiązania.

Tad. Kiełpiński.

Zgon obrońcy ludu łużyckiego.
(PAT). W Radeborku na Górnych

Łużycach zmarł w 75-ym roku życia
senjor narodowego ruchu łużyckiego
ceniony powszechnie ks. proboszcz
Franciszek Cornak.

Zgon ks. proboszcza Cornaka jest po­
za niedawną śmiercią prof. Muki nową
dotkliwą stratą dla narodu łużyckiego,
któremu w ostatnich kilku latach ubył
szereg dzielnych i zasłużonych jedno­
stek.

Pogrzeb dzielnego obrońcy ludu łu­
życkiego, który mimo prześladowań
niemieckich niezachwianie i do końca
wytrwał na swem stanowisku, był po­
tężną manifestacją całej ludności łu­
życkiej.

Delegacja zrzeszeń urzędniczych
domagała się obniżki cen produk­
tów przemysłowych i komornego.

Warszawa, 19. 12 . (tel. wł.) Podsekre­
tarz stanu w Radzie Ministrów p. Lech-
nicki przyjął delegację wszystkich zrze­
szeń pracowników państwowych, samo­
rządowych i prywatnych, która inter­
weniowała u niego, aby rząd podjął
istotną walkę o obniżkę cen przemysło­
wych. Związki pracownicze domagają
się pozatem zniżki taryf kolejowych i

komornego. W końcu delegacja poruszy­
ła sprawę wydania ustawy o umowach

zbiorowych.

PIERNIKI LUKSUSOWE

ODDZIAŁ PLAC TEATRALNY (24697
TORUŃ, ULICA SZEROKA RÓG MOSTOWEJ.

W odpowiedzi p. Łechnicki powołał
się na ostatnie przemówienie premjera,
który w najkategoryczniejszej formie
zapowiedział obniżkę cen przemysło­
wych.

Wielki turniej gier
sportowych w Warszawie.

W drugięj połowie stycznia 1933 r. Okręgo­
wy Ośrodek W. F . w Warszawie organizuje do­
roczny turniej gier sportowych dla drużyn sto-

warzyszonych i niestowarzyszonych (wojsko, po­
licja, harcerstwo, Sokół i t, d,). Turniej będzie
rozegrany w siatkówce i koszykówce pań i pa­
nów na sali Ośrodka systemem olimpijskim, we­
dług przepisów Pol. Zw. Gier Sportowych. Po­
szczególne kłuty i stowarzyszenia mogą zgłaszać
niezograniczoną liczbę drużyn, przytem każda

zgłoszona drużyna płaci 2 zł tytułem wpisowego.
Zgłoszone drużyny będą podzielone na dwię
grupy: silniejszą i słabszą. Najsilniejsze drużyny
w każdej grupie będą rozstawione. Imienne

zgłoszenia drużyn przyjmuje kancelarja Ośrodka,
Ujazdowska l,’ do dnia 12 stycznia br.

Sport narciarski
dla robotników.

Jedną z najhardziej zaniedbanych dziedzin
wśród sportowców robotniczych jest narciar­
stwo. Ostatnio Zw. Robotniczych Stów. Sport,
rozpoczął w tej dziedzinie wielką akcję propa­
gandową, zmierzającą do utworzenia szeregu
własnych ośrodków narciarskich.

W dniach 2—10 lutego 1933 r. odbędzie się
pierwszy robtniczy obóz narciarski, dostępny
dla wszystkich członków klubów robotniczych
i bratnich organizacyj. Pobyt na obozie w gó­
rach, mieszkanie i utrzymanie oraz opłata za

kurs wyniesie za 8 dni zaledwie 20 zł od osfeyo,
a dla osób pragnących zostać dalsze dwa dni -

o 10 zł więcej. Obóz dostępny jest dla pań i pa­
nów, przyczem uczestnicy podzieleni będą na

dwie grupy: początkujących i zaawansowanych.

0 punkty postoju
na polskich szlakach wodnych.

Wobec żywiołowego rozwoju ruchu kajako­
wego mają być zorganizowane wzdłuż Wisły
i innych większych rzek polskich specjalne
punkty postoju dla kajaków, W ten sposób
zostałaby zlikwidowana bolączka kajakarzy na­
szych, którzy nie mogą znaleźć noclegów w

większych miastach i nie wiedzą, gdzie na po­
stojach przechowywać kajaki.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". W niedzielę, dnia

18 bm. i dni następnych komedja poruszająca
do łez p, t. ,,Dobroczyńca ludzkości". W roli

tytułowej Buster Keaton.
Kino dźwiękowe ,,BAJKA". Dziś i dni na­

stępnych podwójny program, a to: 1. ,,Odwiecz­
ni wrogowie", 2. ,,Złodzieje hotelowi".

,,ORLE GNIAZDO" CZCI PAMIĘĆ
ST. WYSPIAŃSKIEGO.

W sobotę dnia 17. bm. odbyło się w chlubnie

znanym zakładzie wychowawczym dr. Zegar

skiego ,,Orle Gniazdo" w Orłowie rodzaj święta
rodzinnego, dla oddania hołdu cieniom nie­
śmiertelnego wieszcza St. Wyspiańskiego.

Święto to było jednym dowodem więcej, że

opinia jaką zakład ten cieszy się wśród tutej­
szego społeczeństwa, jest w całej pełni uza­
sadnioną! ,,Orle Gniazdo" jest istotnie gniaz­
dem, gdzie młode polskie orlęta wychowują się
wzorowo na dzielnych orłów i orlice, mogących
chlubę przynieść swej Ojczyźnie.

Program wieczoru wykonany wyłącznie siła­
mi uczniowskiemi, pod światłem kierownictwem

prof. Moczyńskiego (część muzyczną) i prof. Ko-

zińskiego (część literacko-dramatyczna) wywarła
na licznych słuchaczach zgromadzonych w ob­
szernej sali zakładowej niezatarte podniosłe
wrażenie.

Wykonanie tak części muzycznej, jak rów­
nież odegranie trzech scen z ,,Kordjana" Sło­
wackiego, dajo świadectwo wysokiej inteligencji
młodzieży, jak również niezmordowanej i peł­
nej poświęcenia pracy wychowawców - profe­
sorów.

Pozatęm wzajemne ustosunkowanie się ucz­
niów do profesorów i kierownika zakładu jest
tego rodzaju, że sprawia wrażenie jednej wiel­
kiej, dziwnie zharmonizowanej rodziny. Tyle
tam miłości, przywiązania wzajemnego, tyle zau­
fania, że mimowoli sugestywnie udziela się
i przybyłemu tam przygodnie widzowi,

Aż serce rośnie, kiedy się spogląda na te

zdrowiem tryskające, rozpromienione twarzycz­
ki z radością spełniające każde życzenie, każde
skinienie swoich profesorów.

Byłoby grzechem nie zaznaczyć również, żę
i Koło Rodzicielskie tworzy godne uzupełnienie
tej atmosfery rodzinnej. Niemą żadnego święta,
żadnej uroczystości w zakładzie, w którejby Ko­
ło Rodzicielskie nie wzięło żywego udziału, A
nad tem gniazdem całem jak najtroskliwsza mat­
ką roztacza swe opiekuńcze skrzydła przezaęna
dr. Zegarska.

Polityka bez polityki
Zaznaczający się coraz silniej ruch przed­

wyborczy w Gdyni, nosi jedną znamienną ce­
chę. Utworzyło się już kilka t. zw. bloków wy­
borczych, z których każdy w nagłówku swej
nazwy nosi atrybut ,,gospodarczy" lub ,,pracy".
Nikt się natomiast nie chce przyznawać do ja­
kiegokolwiek obozu politycznego. Nawet zde­
cydowani zwolennicy B. B. W. R . czy też N. D .

nie przyznają się do swego sztandaru politycz­
nego a wolą raczej schronić się pod bezbarwny
sztandar ,,pracy" czy też ,,gospodarczy". Świad­
czy to conajmniej o braku siły atrakcyjne), o ile
nie o bankructwie wszelkich haseł politycznych.

W rzeczywistości istotny stan przedstawia
się nieco inaczej. Jeżeliby bowiem wszyscy
pragnęli rzeczywiście tylko poprawy gospodar­
czej miasta, czy też realnej uczciwej pracy,
w takim razie zbytecznem byłoby tworzyć aż

cztery, czy nawet pięć bloków o jednakowym
celu i nic by nie stało na przeszkodzie stworze­
niu jednej organizacji wyborczej ze wszystkich
sfer obywateli stojących na gruncie państwo­
wości polskiej, pragnących gospodarczego roz­
woju miasta, jako przeciwważnikowi organiza­
cjom politycznym i klasowym jakimi są P. P. S .

C. K . W. i komuniści.

Byłoby to logicznem i pożytecznem.
Niestety tak nie jest.
Potworzyły się bloki i grupy w których nie

dyskutuje ani nie ustala się jakiegoś jasnego
programu tej przyszłej pracy, czy gospodarki,
a natomiast prowadzi się zażarte targi o man­
daty i miejsca na listach.

Skutek jest taki, że drobniejsze grupy, nie

mające widoków przeprowadzenia kandydata
własnemi siłami, bez względu na to czy kandy­
dat ten przedstawia jakiekolwiek walory inte­
lektualne lub moralne, wędrują od bloku do
bloku w poszukiwaniu za korzystniejszą lokatą
swego upatrzonego kandydata.

Dochodzi do tego, że każda, choćby tylko
kilkadziesiąt członków licząca organizacja za­
wodowa czy społeczna, żąda dla siebie przed­
stawiciela w radzie miejskiej. Nie chodzi więc
o radnych, dających rękojmię, że będą mogli
i umieli pracować w przyszłej radzie, lecz o

przedstawicieli rozmaitych ugrupowań, którzy
mieliby możność wygadania się per foro exten-

so, bez względu na to jaki to odniesie skutek,
A co najśmieszniejsze, że każda z tych gru­

pek pretenduje o pierwsze a conajmniej o dru­
gie miejsce na liście bloku dla swojego przed­
stawiciela, choćby ten przedstawiciel nie umiał

nawet sklecić dwóch zdań logicznych i roz­
sądnych.

Bloki więc tworzy się nie dla jakichś zasad

czy programów, lecz dla pewnych jednostek,
pragnących za wszelką cenę dostać się na fotele

radzieckie.

Czy wobec tego nie należałoby stworzyć
jeszcze jeden, ale już rzeczywiście realny blok

pod dewizą ,,ludzie czystych rąk, nieskazitelnej
przeszłości i teraźniejszości, oraz światłych
głów".

Byłby to blok mogący niewątpliwie zapewnie
największy pożytek dla miasta i korzyści dla

obywateli,

Nowa świątynia
w Jastarni na Helu.

(KAP). Budowa świątyni została za­
częta 13 czerwca rb. a ukończona i po­
święcona w dniu 8 br. Dzieła tego doko­
nał przy pomocy parafjan i letników
gorliwy rybacki proboszcz ks. Paweł
Stefań’ski. Świątynia zbudowana jest
w stylu romańskim, poSiada trzy nawy
ł wysoką wieżę.

ERAZM CZARNECKI

prezes Gminy Polskiej
i poseł na sejm gdański.

X naszej teSii

jufoifenszon/ej.

Ludność polska
w Wolnem MSeicfie Gdańsku

I.

Traktat Wersalski zapewnia Polsce szereg
ważnych praw w Gdańsku, polegających na włą­
czeniu terytorjum gdańskiego do polskiego ob­
szaru celnego, na swobodnem używaniu dróg
wodnych i portu oraz jego urządzeń, na powie­
rzeniu Polsce prowadzen,ia spraw zagranicznych
Gdańska, na oddaniu administracji kolei w ręce

Polski, a wreszcie najważniejsze prawo, że ża­
dne różnice nie będą czynione we Wolnem Mie­
ście Gdańsku na niekorzyść obywateli polskich
i innych osób polskiego pochodzenia lub mówią­
cych po golsku.

Prawa te dokładnie określone zostały w kon­
stytucji gdańskiej, w konwencji tak zwanej pa­
ryskiej z dnia 29 lutego 1920 r. oraz w umowie

warszawskiej z dnia 24 października 1921 r.

Specjalnie wymienić należy artykuł 4 konsty­
tucji gdańskiej, który brzmi: ,,Ludności polskiej
zapewni się drogą ustawodawstwa swobodny
narodowościowy rozwój, a w szczególności u-

żywanie jej języka ojczystego w zakresie szkol­
nictwa, wewnętrznej administracji i sądowni­
ctwa".

Stwierdzić z ubolewaniem rausimy, że prawa
te tylko częściowo zostały zrealizowane, a wy­
konanie ich praktyczne sprzeczne jest z duchem

wymienionych traktatów.
Senat gdański wysuwa argument, że zakres

praw przyznanych Polakom w Gdańsku opiera
się na prawach mniejszości narodowych w Pol­
sce. Pomijając, że szczęśliwi bylibyśmy, gdyby
takie same prawa w Gdańsku obowiązywały,
zaznaczamy, że wprawdzie artykuł 33 konwen­
cji paryskiej mówi o stosowaniu ,,podobnych"
praw, lecz wyraźnie to zostało użyte z rozmy­
słem, aby wyraźnie zaznaczyć, że skala praw
przyznanych mniejszościom przez Polskę ozna­
czała jedynie minimum i była niejako punktem
wyjścia dla ustalenia praw tak zwanej mniejszo­
ści polskiej w Gdańsku.

Jakże te prawa wyglądają?
Wbrew przepisom konstytucji gdańskiej, pra­

wo używania języka polskiego w sądownictwie
jest tak ograniczone, że nie przedstawia ffrak-

tycznego znaczenia.

W dziedzinie administracyjnej zaś, używanie
języka polskiego jest wykluczone.

Niesłychanie doniosłem dla wychowania mło­
dzieży i niewątpliwie najważniejszem dla roz­
woju polskości w Gdańsku zagadnieniem jest

sprawa szkół polskich na obszarze Wolnego
Miasta. Wie o tem Senat gdański; to też usta­
wa szkolna gdańska dla polskich szkół ludo­
wych senackich nie tylko sprzeczna jest z kon­
stytucją gdańską, ale nie odpowiada duchowi

polskiej ustawy szkolnej dla mniejszości naro­
dowych w Polsce. Przy tak skonstruowanej u-

stawie gdańskiej, na porządku dziennym są u-

trudnienia przy zameldowaniu dzieci do szkół

polskich, sabotaż i szykany nauczycieli oraz u-

rzędów i pracodawców niemieckich, Skutkiem

tego ludność polska tak teroryzowana, zwłasz­
cza na wioskach, rezygnuje ze szkoły polskiej.

Lokale szkolne, częściowo w starych kosza­
rach pruskich umieszczone, nie odpowiadają
wymaganiom higjeny. Nauczyciele w szkołach

polskich to przeważnie Niemcy lub optanci nie­
mieccy, wrogo dla polskości usposobieni, nie

władający językiem polskim. Brak podręczni­
ków, map geograficznych, brak środków pomoc­
niczych do nauczania, czytanki, wyjęte z ksiąg
niemieckich, obrazują uczucia polskie.

Wskazanem byłoby, aby Liga Narodów, któ­
rej pieczy powierzone jest W. M . Gdańsk, wy­
słała do Gdańska komisję, któraby zbadała nie­
słychane i urągające poczucie sprawiedliwości
stosunki w szkolnictwie Senatu na obszarze

Wolnego Miasta.
Jakkolwiek Senat gdański w umowie war­

szawskiej zobowiązał się zakładać szkoły pol­
skie na żądanie ludności, odmówił jednakowoż
takiemu wnioskowi. U’dzieliwszy zaś Macierzy
Szkolnej koncesji na otwarcie prywatnego gim­
nazjum polskiego, nietylko że wymusił poprostu
warunek, iż Senat nie będzie zobowiązany do
udzielenia temu gimnazjum pomocy finansowej,
tak jak jej udziela szkołom niemieckim, ale na-

domiar wzbrania się uznać świadectw matural­
nych tegoż gimnazjum. Absolwenci po studjach
dokonanych w Polsce, nie mają, prawa osiedlać

się w Gdańsku. Takim sposobem Senat gdański
zapobiega dopływowi inteligencji polskiej do

Gdańska, importuje natomiast adwokatów, le­
karzy, sędziów, wyższych urzędników admini­
stracyjnych i bankowych i różnych innych z

Niemiec. Importowani ci ,,patrjoci" niemiecęf,
spełniwszy mniej lub więcej fortunnie swoje
,,urzędowanie" w Gdańsku, wrącają do Niemiec,
jak to widzimy na przykładzie dawniejszego,
prezydent Senatu gdańskiego p. Sahma, który
jest obecnie pierwszym burmistrzem miasta Ber­
lina.



Nr. 292. ..DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnte 20 grudnia 1932 r. Str. 5.

Akcja bezbożni cza w Mzyku
Paryż. (KAP.) Rząd meksykański

wydał trzy nowe dekrety zwrócone o-

strzem przeciwko szkołom katolickim.

Pierwszy postanawia, że każda szkoła,
która nie zastosuje się do artykułu 3-go
konstytucji, z dniem 15 grudnia rb. zo­
stanie zamknięta. Artykuł ten głosi
całkowita laicyzację wszystkich szkół

i zaznacza, że żaden zakon, ani żadna

kongregacja ani też żaden ksiądz świec­
ki nie może posiadać szkoły ani kiero­
wać nią. — Drugi dekret zarządza, że
90% sił nauczycielskich musi się re­
krutować z pośród obywateli meksy­
kańskich, wreszcie trzeci reguluje kwe-

stję egzaminów naućzycielskićh.
Równocześnie rząd stanu Vera Cruz

wydał rozporządzenie, na mocy którego
maję, ulec zmianie nazwy’ około dwu­
stu miast i wsi, pochodzą,ce od imion

świętych.
W tym samym stanie Vera Cruz

wprowadzony został obowiązek kontroli
urodzin. Odpowiednia ustawa, uchwa­
lona niedawno przez miejscowy parla­
ment, powołała do życia specjalną ko­
misję pod przewodnictwem dra Mendo-

za, która ma czuwać nad wykonywa-

niem tego prawa. Celem ustawy jest
,,Zwalczanie wielkich rodzin dla zmniej­
szenia bezrobocia". Pozatem ustawa za­
wiera drastyczne postanowienia, doty­
czące obowiązkowej sterylizacji.

Należy pamiętać, że zgórą 2 miljon
dzieci w Meksyku nie uczęszcza do

szkół z powodu braku ich.

zawsze

wszędzie
fi
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Duchy w zamkniętym pokoju.
Tajemniczy dzwonek telefoniczny i iwiatło. - Policja z patkami, straż ogniowa

a wszystkiemu winna sama lokatorka.

Wiedeń, w grudniu,
Pierwszy to może wypadek, że prze­

ciw ,,duchom" interwenjowąły policja,
straż pożarna i pogotowie ratunkowe.
Jakże do tego doszło? Po północy roz­
legły się w domu prz,y jednej z ulic

Wiednia przeraźliwe okrzyki kobiece.
Po chwili zaroiło się na schodach od

sąsiadów, a wszystkie okna okoliczne

otwarły się, wypełnione głowami. Pra­
wie równocześnie zajechało auto poli­
cyjne, z którego wpadło do domu kilku

uzbrojonych w pałki funkcjonariuszy.
Zanim zdołali stwierdzić stan faktycz­
ny, zahuczały zdaleka sygnały ostrze­
gaw’cze i po chwili stanęło na jezdni
kilka hydrantów straży pożarnej.

Policjanci dowiedzieli się już, że wła­
ścicielka mieszkania, Jaworska, wró­
ciwszy o północy do domu, usłyszała
dzwonek telefoniczny. Kiedy chćiała

wejść do pokoju, w którym znajdował
się aparat, zasłał drzwi zamknięte od

wewnątrz i spostrzegła, że pali się tam

światło. Ponieważ przypomniała sobie

dokładnie, że wyłączyła kontakt i nie

zamykała na klucz drzwi, przeraziła się
i narobiwszy krzyku, wezwała policję
i straż pożarną. Zanim przedstawiciele
władzy przystą.pili do rozwiązania za­
gadki, przybyła także karetka pogo­
towia,

Po wyłamńniu nie znaleziono w

pokoju nikogo. ’Także drzwi od balko­
nu były od wewnątrz zamknięte. Prze-

szukano nietylko mieszkanie, ale cały
dom, nie znaleziono jednak, nic podej­
rzanego. Wśród tłumów, zebranych w

mrocznej ulicy, rozeszły się pogłoski,
że duchy straszą w tym domu. Jawor­
ska bała się sama spać w mieszkaniu.
Na drugi dzień komisja policyjna w to­
warzystwie znawców zbadała teren i o-

rzekła, że nocny alarm spowodowały
nie duchy, ale zepsuty zamek, który
sam się zatrzaskuje. Światło pewnie zo­
stawiła Jaworska.

Życioryi obywatela Sowdepli.

Humorystyczne pisma sowieckie po­
dają następującą satyrę:

Urodził się w poniedziałek, zamel­
dowano go we wtorek, aresztowano w

środę, osądzono w czwartek, przewie­
ziono do G. P. U. w piątek, rozstrzelano

w sobotę, zakopano w niedzielę.

Ogniotrwały dach słomiany.

Są ,już takie dachy. Są domy .i stodoły, pokryte słomą, których ogień się nie ima.
A słoma ta nie jest niczem impregnowana, ,jak to sobie może niejeden wyobraża. Jest
Ona tylko hydraulicznie ściśniętą w tak gęste i twarde płyty, że ogień ich się nie

cżOpia,
Na rycinie widzimy taką strzechę, poddaną próbie o,gniowej.

Bo zwiedzi Narodową Pielgrzymlia
w Ziemi świętej.

Wyruszająca z końcem lutego 1933 ro­
ku Narodowa Pielgrzymka do Palesty­
ny i Egiptu pod protektoratem i ducho-

wnem kierownictwem J. E. kś. bisk.

Kubiny posiadać będzie program nad­
zwyczaj bogaty.

Cel pielgrzymki jest zarówno reli­
gijny, naukowy i turystyczny. Poza

zwiedeniem miejsc, związanych z ży­
ciem Chrystusa Pana jak: Jerozolimy,
Bętleem, Betanji, Jerycha, Nazaretu,
Jeziora Galilejskiego, T’yberjady do pro­
gramu pielgrzymki włączono zwiedze­
nie Morza Martwego, brzegów Jordanu,
Beyrutu, Konstantynopola, (nowej i sta­
r,ej części), Kałra (Nil, Piramidy i Sfinks
w Gizeh, Muzeum z wykopaliskami gro­
bu Tut-anch-Amona), Memphiśa i Sak-

kary, Aleksandrii, Kanału Sueskiego,
Aten (Akropolis, Więzienie Sokratesa,
Stadjon) i Bukaresztu. Wycieczka po­
trwa blisko 5 tygodni - od 24 lutego do
28 marca 1933, w tem tydzień przejazdu
wśród prześlicznych wysp po Morzu
Śródziemnem. Koszty wyniosą 1758 zł.

Zgłoszenia jak najwcześniejs!ze kiero­
wać pod adresem: Liga Katolicka w

Katowicach, ulica Marszałka Pił­

sudskiego 58. Tel. 13-30. Prży zgłoszeniu
należy wpłacić pierwszą ratę w kwo­
cie 300 zl. Na odpowiedzi listowne nale­
ży załączyć znaczek pocztowy.

--::­

Przymusowa ffuzia stowarzyszeń
węgierskich.

Premjer Gómbós w ostatniem swem

przemówieniu oświadczył, że Węgry są

państwem, w którem istnieje zbytnia
ilość najrozmaitszych stowarzyszeń.
Twierdzenia swe poparł dowodami.
Przed wojną Węgry nie byli zorganizo­
wani, w czasie wojny organizowali się
w najrozmaitszych kierunkach, a obec­
nie z powodu zbytniej ilości organiza-
cyj Węgry są właściwie zdezorganizo­
wane.

Niedawno sporządzony został spis
stowarzyszeń węgierskich. Naliczono
ich przeszło 20.000 . Tem rozbija się
tylko organizacyjne zdolności państwa.
Gómbós dlatego oświadczył, że nakaże

fuzję Stowarzyszeń, mających te same

cele. W ten sposób na miejsce dotych­
czasow,ych 20.000 stowarzyszeń powsta­
nie tylko 6.000.

Węgierscy statystycy obliczyli, że po

zjednoczeniu stowarzyszeń zaoszczędzi
się kilka miljonów pengó, które mogą
być wyznaczone ńa cele, dobroczynne.
Obecnie jednak z powodu rozbicia sto­
warzyszenia te funduszami takiemi nie

mogą rozporządzać.

Bezbolesny ubój zwierząt.

W rzeźni paryskiej nie bije się już zwie­
rząt toporem czy też ipechanicznymi szpi
ku]cami. Zastosowuje się do tego celu prąd
elektryczny, podobnie jak do delikwentów
w Ameryce. Działanie tego prądu jest pio­
runujące.

Okrucieństwo władz sowieckich

wobec robotników.
Londyn. (KAP.) Londyński ,,Times"

donosi o nieludzkim, nie mającym
wprost, precedensu dekrecie, wydanym
świeżo przez rząd moskiewski, Dotyczy
on wszystkich okręgów przemysłowych
i karze odebrania kart na Chleb i kart

żywnościowych ża Wszelką nieuspra­
wiedliwioną, nawet jednodniową nie­
obecność w fabryce. Pózateni ten bar­
barzyński dekret nakazuje wyrzucenie
z mieszkań wszystkich robotników, o

skarżonych o przestępstwo ,,bez wzglę­
du na porę, temperaturę, zaopatrzenie
i środki transportowe".

Oficjalny organ partji komunistycz­
nej ,,Prawda" zaznacza, że ,,żad,na fa­
bryka ani żadne przedsiębiorstwo nip
może przed upływem sześciu miesięcy
przyjąć robotników, którzy zostali w

ten sposób wydaleni".
,,Prawda" sowiecka donosi, że roz­

porządzenie to już zaczęto stosować w

okręgu moskiewskim oraz w Doniec­
kiem zagłębiu węglowem i że w ostat­
nich dniach wyrzucono I pozbawiono
kart żywnościowych kilkaset osób.

Niektórzy kierownicy fabryk sowiec­
kich litując się nad nieszczęśliwymi,
starają się ich zatrzymać, ale ,,Prawda"
oświadcza, że ,,wszelki mdły liberalizm"

pociągnie za sobą surowe kary na tych,
którym będzie udowodniony, ponieważ
,,t,ylko żelazna surowość może uratować

przemysł przed nieładem, jaki wywo­
łują robotnicy, rzucający fabryki, by
szukać pracy w innych miejscowo­
ściach, gdzie mają nadzieję znaleźć

więcej żywności i lepsze mieszkanie".
Pismo ..Trud", organ syndyka,tów

sowieckich, zawiadamia, że tym związ­
kom nie wolno pod żadnym warunkiem

występować w obronie wydalonych ro­
botników.

Most pontonowy w Rydze
rozerwała kra.

(KAP). Z powodu znacznego spadku
,temperatury Dzwina pod Rygą i wyżej
pokryła się grubą warstwą lodową.
Onegdaj z powodu nagłej zmiany kie­
runku wiatru lody ruszyły. Most pon­
tonowy w Rydze nie wytrzymał napo­
i’ć) mas lodowych. W kilku miejscach
pękły łańcuchy utrzymujące pontony,
przyczem 4 pontony środkowe, na któ­
rych znajdowało się kilku robotników,
pracujących przy zdejmowaniu prze­
wodów tramwajowych, zostały zniesio­
ne prądem w kierunku morza. Ludzie
zostali wyratowani przez duży łamacz

lodów, przyczem jeden z nich odniósł
śmiertelne obrażenia ciała.

Krawiec kolosów,
W tych dniach zmarł w New-Yorku

krawiec, którego specjalnością było u-

bieranie grubasów, olbrzymów i w ogól­
ności ludzi fizycznie wybujałych. Zrobił
na tem prawdziwy majątek.

Krawiec ów, nazw’iskiem Zygmunt
Klein, był pochodzenia żydow’skiego.
Przed laty wyemigrował do Ameryki z

Wiednia, gdzie się urodził. Gdy po
dłuższej tułaczce osiedlił się w metro-

polji amerykańskiej, ubogi był jak Job.
Powodzenie i fortuna przyszły z chwi­
lą. gdy postanowił zrezygnować z ubie­
rania klienteli normalnego wzrostu j
tuszy, by się poświęcić wyłącznie tylko
szyciu ubrań dla kolosów.

Wśród 6.00 .0 klientów, jacy w ciągu
pięćdziesięciu lat przewinęli się przez
zakład Kleina ,,Pat Men’s Shop1 (Ma­
gazyn konfekcyjny dla grubasów) znaj­
dują się typy niezwykłe, jeśli chodzi

o wymiary.
Rekord został pobit,y pod tym wzglę­

dem przez niejakiego Peter Johnsona,
który okazał się szeroki w pasie na

1,78 metra, a wysoki na 1,96. Najwyż­
szy wzrostem klient miał 1,98 metra,
a najgrubszy mierzył w pasie 1,90 me­
tra. Wszyscy członkowie amerykań
skiego klubu grubasów ubierali się
u Kleina.
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Dyżur apteczny pełni apteka ,,Pod Orłem"

przy Rynku.
Publiczna bibljo(eka m. Inowrocławia czynna

w dni powszednie w godz. od 17 do 18, a w so­
boty od 17 do 19.

Repertuar kin:
Pałac: ,,Żona na jedną noc".

Stylowy: ,,Salto mortale".
Żak: Podwójny program: 1. ,,Przyjaciel Ind­

ian" i 2. ,,Jącke marynarzem".
Żołnierskie: ,,Pan konsul to ja!" i ,,Chłopiec

z Flandrji".

Komisaryczni so(tysi. Starosta dr. Rościszew-
ski mianował p. Barełkowskiego Kazimierza z

Kłodzina komisarycznym syłtysem gminy Gołka,
komisarycznym sołtysem gminy Mirkowiczek p.
Fr. Junga, a drugim ławnikiem p. Mieczysława
Herwerta z Mirkowiczek.

Biblioteka T. C . L . przy ul. Farnej 5 jest na

nowo otwarta’, we wtorki, czwartki i niedziele
od godz. 17,30 do 18,30. Oprócz soboty jest
otwarta codziennie bezpłatna czytelnia publicz­
na w której są wyłożone różne gazety i czaso­
pisma od godz. 20 do 21,30.

Z rady miejskiej. Na ostatniem posiedzeniu
przyjęła rada do wiadomości m. in. uchwałę ko­
misji budżetowej o obniżenie budżetu miasta
na rok 1932-33 o 23 procent. W ożywionej dy­
skusji przemawiali radni Haławski, Jarecki, Róż-

niewski, Sprutta i inni. Dokonano także wyboru
przedstawicieli rady w komisji szacunkowej po­
datku dochodowego pp.: Gramsego, Czerwiń­
skiego i Radeckiego oraz Magdziarza, Jareckie-

go i Maciejewskiego.
Atak paraliżu. Nagłemu atakowi paraliżu

uległ znany i ceniony działacz społeczny Jan
Maćkowiak z Skoków.

Zasłabnięcie. W ub. wtorek rano woźny
magistratu p. Bejma, idąc do pracy, na ul. Kla­
sztornej nagle zasłabł. Jeszcze doszedł o wła­
snych siłach do ratusza, ale stąd przewieziony
został do domu. Lekarz stwierdził śmierć.

Zmarły osierocił żonę i kilkoro dzieci.

Włamanie, W nocy na czwartek dokonano
włamania u p. Małeckiego w Rynku. Złodzieje
dostawszy się od strony podwórza do składu
likierów i wódek, zabrali kilkanaście butelek
oraz 100 zł w gotówce.

Walne zebranie Tow. Pszczelarzy odbyło się
w lokalu p. Sulerzyskiego. Przewodniczył pre­
zes Dróbka. W skład nowego zarządu weszli

pp.: Dróbka prezes, Kamiński zast. prezesa,
Bratkowski sekretarz, Godawa zast. sekretarza,
Siudziński skarbnik, komisja rewizyjna Surma
i Młyńczak.

ffcasewp.
Złodziej w potrzasku. Policja osadziła w a-

reszcie oprys?ka, który dokonał szeregu kra­
dzieży kur, m. in. u niej. Lizona przy ul. So­
bieskiego 38.

Zamach na żyda w pociągu.
Tczew, 18. 12, Do komisarjatu granicznego

policji na dworcu w Tczewie zgłosił się żydek
Aron Altspecktor z Warszawy, który prosił
,,pana władze" o pomoc, gdyż w pociągu oso­
bowym zdążającym z Gdańska do Tczewa po­
między stacjami Tczew—Gdańsk został napad­
nięty i pobity przez pewnego ,,hitlerowca".

Toruń.
Miim un ini iimi u...i-amu

Nocny dyżur apteczny pełni do środy włącz­
nie apteka ,,Pod Orłem", Staromiejski Rynek.

Repertuar kin:
Lux: ,,Buffalo Bill".
Mars: ,,W cieniu drapaczy chmur".
Światowid: ,,Kobieta Kameleon".
Pałace: ,,Dwa serca biją w walca takt".
Corso: ,,Cień Sherloka Holmesa" i ,,Na stra­

ży prawa".
Zebranie restauratorów odbędzie się w po­

niedziałek 19. bm. o godz. 16 w lokalu Dworu
Artusa.

Nowi pomocnicy gastronomiczni. W dniu
12. bm. w lokalu p. Hermanowskiego odbył się
egzamin uczniów gastronomicznych. W skład

komisji egzaminacyjnej ze strony pp. restaura­
torów wchodzili prezes okręgu Penkalla, Sa-
chocki, dzierżawca hotelu Pod Orłem; ze strony
pracowników przemysłu gastronomicznego ze

zarządu okręgowego Dzikowski i Schlaps, z od­
działu miejscowego przewodniczący Gołaszew­
ski, sekretarz Tobolewski, Nowacki, Trembicki,
Kuchmistrz. Do egzaminu stanęło 22 uczni
z wynikiem dodatnim.

Szie!ny stołowy.
Wojewoda pomorski przedstawił do odzna­

czenia medalem za ratowanie ginących p, Zyg­

munta Kłosowskiego, stołowego, zam. w Toru­
niu, który dnia 4 lipca br. z narażeniem wła­
snego życia uratował dwie tonące małoletnie

dziewczynki. Mianowicie Zygmunt Kłosowski,
znajdujący się w dniu 4 lipca 1932 r. na plaży
nad Wisłą w Grudziądzu, usłyszał w pewnym
momencie wołanie o pomoc. W Wiśle tonęły
dwie małe dziewczynki, których nazwisk nie
stwierdzono. Bez namysłu z narażeniem życia
skoczył Kłosowski do rzeki i wyratował je,
narażając się przytem na niebezpieczeństwo,
gdyż głębokość Wisły w tem miejscu wynosi
około 5 metrów.

Fałszywy banknot.
W tych dniach zatrzymano fałszywy banknot

20-złotowy II. emisji z datą 1 września 1929 r,,

który według orzeczenia Banku Polskiego jest
typu VI. Podajemy opis: wykonany na papie­
rze zwyczajnym, gładkim, podczas gdy banknoty
autentyczne drukowane są na papierze rypso-
wym. Znak wodny na marginesie, przedstawia­
jący podobiznę króla Kazimierza Wielkiego
i skrót ,,20 zł" jest na falsyfikacie nieudolnie

naśladowany tłuszczem lub farbą drukarską.
Falsyfikat wykonany jest niezbyt udatnie. Różni
s:. zasadniczo kolorem i wykonaniem rysunków
r przedniej stronie, wobec czego nie jest tru­
dny do rozpoznania.

Kronika kościelna.
Diecezja chełmińska.

Święcenia.
Pelplin. Po udzieleniu święceń kapłańskich,

których udzielił J. E. ks. biskup Okoniewski
17. bm. w katedrze 40 kapłanom, dokonał on

następnego dnia w niedzielę 18. bm, święcenia
kleryków na subdjakonów.

Są to księża Burczyk, Ciechowski, Dama,
Engler, Fierek, Glamowski, Głowacki, Graczyk,
Guttmann, Janiszewski, Jankowski, Kamiński,
Klebba, Kończewski, Kowalski, Landowski, Leh­
mann, Lewrenc, Michałowski, Nagórski, Ric-

band, Rucióski, Spica, Sielski, Sumiński, Szar-
kowski, Szy!icki, Średzki, Wilamowski, Win-

dorpski, Wohlfeil, Zakrzewski,

Znaleziono zmasakrowane

przez pociąg zwłoki dziewczyny.
Na torze kolejowym pod Puszczykowem

znaleziono zmasakrowane zwłoki młodej dziew­
czyny. Jak wykazały dochodzenia, tragicznie
zmarłą jest Elżbieta Hoepfenerówna z Pozna­
nia. Hoepfenerówna popełniła samobójstwo.
Motywy desperackiego kroku nieznane.

SLUPIE, pow. grudziądzki. Pożar. W za­
grodzie rolnika Smolińskiego Jana powstał po­
żar, który zniszczył stodołę wraz ze zbożem
i maszynami rolniczemi, wyrządzając szkodę na

sumę 20.000 zł. Przyczyny pożaru narazie nie

ustalono.

KOSÓW, pow. świecki. Napad bandycki.
W nocy dokonano napadu rabunkowego na

mieszkanie Pytlurowej Berty. Dwóch zamasko­
wanych osobników włamało się oknem do mie­
szkania. Jeden pochwycił Petlurową i trzymał
ją za szyję, by nie mogła krzyczeć, drugi zabrał

200 zł gotówki, kilkanaście paczek papierosów
i cygar, poczem z łupem zbiegli.

ffiościerzitna.
Osobiste. Wojewoda Kirtiklis mianował p.

Esden - Tempskiego z Sobącza. komisarzem

oszczędnościowym na powiat kościerski.

J. E . ks. biskup w zakładzie S. S. Urszulanek.
W towarzystwie ks. prał. Różyńskiego przybył
do zakładu ks. biskup Okoniewski i dokona!

uroczystego przyjęcia uczennic do Sodalicji Mar­
iańskiej. Następnie odbyła się w auli zakładu

piękna i urozmaicona wieczornica, której pro­
gram wypełniły przeważnie utwory Chopina.

W celu zapoznania się z położeniem osadni­
ków przybył do naszego powiatu wojewoda po­
morski, zwiedził Zielenin i informował się
szczegółowo u osadników, o ich położeniu obec-

nem. i
Za pracę nad utwierdzeniem polskości na

Pomorzu w czasach najcięższych pruskich prze­
śladowań uchwaliło Akademickie Koło Pomo­
rzan przy Uniwersytecie w Poznaniu nadać p.
Tomaszowi Rogali godność członka honorowego
A.K,P.

Zakończenie misji św, odbyło się w Koście­
rzynie ostatniej niedzieli. Nauki wygłaszali Oj­
cowie Redemptoryści: Górski, Rączko, Erdmann
i Biłko. W uroczystej procesji, w której brały
udział delegacje wszystkich stowarzyszeń miej­
scowych, oraz nieprzejrzane tłumy wiernych,
przeniesiono pamiątkowy krzyż misyjny od figu­
ry Serca Jezus, gdzie go poświęcono do fary
i ustawiono go przed g!ównem wejściem. Nie­
strudzona gorliwość z jaką uczęszczali par,afia­
nie ze wsi i miasta na nauki misyjne jest pięk­
nym dowodem, jak głęboko tkwi wiara Ojców
naszych w sercach ludu kaszubskiego. Ks. pro­
boszczowi Krysińskiemu cała paralja szczerze

wdzięczna jest za urządzenie misji św. i wszy­
stek trud z nią związany.

Drugi zkolei kurs ratownictwa, zorganizowa­
ny przez miejscowy Czerwony Krzyż zakończo­
no egzaminem przed komisją członków zarządu.
Uczestniczki kursu wykazały gruntowne przy­
swojenie sobie wiadomości z ratownictwa sani­
tarnego i przeciwgazowego. Mamy więc obec­
nie już 2 drużyny ratownicze P. C. K. męską
w liczbie 20 osób i żeńską w składzie 26 osób.
Pozatem kompletnie wyekwipowaną została w

sprzęt ratowniczy drużyna męska, za co należy
się miejscowemu oddziałowi P. C, K. pełne
uznanie.

Sodalicja Marjańska uczniów gimnazjum ucz­
ciła 550-lecie Matki Boskiej Częstochowskiej
akademją marjariską, której program wypełniły
pieśni chóru gimnazjalnego, przemówienie ks.
moderatora Grochockiego, występy orkiestry,
oraz obraz sceniczny p. t. ,,Obrona Częstocho­
wy", którą uczniowie świetnie odegrali.

Napad rabunkowy, Na szosie Dębogóry -

Niedamowo napadło w ub. poniedziałek dwóch

nieznanych sprawców na p. Czapiewskiego z

Niedamowa. Napastnicy uderzyli p. Czapiew­
skiego pałką w głowę, a obezwładniwszy go za­
brali mu 100 zł i zbiegli.

Grudziądz.
. Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem" ul. 3 Maja 37,

telefon 360 i ,,Pod Gryfem" ul. Lipowa 33, te­
lefon 124.

Kino Apollo: ,,Trędowata" polski dźwięko­
wiec z Jadwigą Smosarską w roli głównej.

Kino Gryf: ,,Pat i Patachon jako dzielni wo­
jacy".

Kino Orzeł: ,,Najeźdźcy".
Akademia Ch. U . R. nie odbędzie się już

przed świętami. Następna po świętach. Kolen­
dy polskie — wykład p. prof. Dawidowicza z

ilustracjami.
Gwiazdka ochronki. W ub. czwartek odby­

ła się uroczyście gwiazdka przedszkola miejskie­
go nr. 1 w Teatrze Miejskim. Dziatwa pod kie­
rownictwem pań Heldtównej i Ordonównej ode­
grała z zapałem kilka ładnych sztuk - tańczyła
i deklamowała. Wieczór był przemiły.

Złodziej w potrzasku.
Wydział śledczy przytrzymał trzech znanych

włamywaczy m, in. niej. Leona Kula bez stałego
miejsca zamieszkania, który przed kilku dniami
dokonał śmiałej kradzieży futer i bielizny war­

tości około 2500 zł. Drugi z aresztowanych,
Raflewski, wspólnie z innymi dokonał śmiałego
włamania do jednej z firm instalacyjnych, gdzie
skradziono większą ilość radjo-aparatów.

Po ożenku ulotnił sie.

Do policji zgłosiła się Raja Podolska, wyzna­
nia mojżeszowego, córka bogatego kupca w Li­
dzie na kresach wschodnich i doniosła, iż w dniu
10 grudnia br. zawarła związek małżeński z 34-
letnim Ze!manem Motłowskim, poczem jej
mąż podjął posag w sumie na 300 dolarów
i 6.000 zł w wekslach. . Następnie wspólnie z

mężem wyjechała z Lidy do Grudziądza, gdzie
rzekomo Motłowski miął stałe zamieszkiwać.
W drodze do Grudziądza zatrzymali się Mo-

tłowscy w Warszawie, Tam mąż ulotnił się. Ba­
gaż nadał przedtem do Grudziądza. Wobec tego
Motłowska przybyła do Grudziądza i stwier­
dziła, iż bagażu na dworcu nikt nie odebrał.

Teraz dopiero przekonała się, iż padła ofiarą
oszusta, który, aby zdobyć jej posag, nie zawa­
hał się wziąć z nią ślub. Do Grudziądza przy­
była również prawie cała rodzina Podolskiej.

Dzielno lanrcerz.
Wojewoda pomorski przedstawił do odzna- ”

ćzenia medalem za ratowanie ginących Alfonsa

Jabłońskiego, pomocnika, biurowego, zam. w

Grudziądzu, harcerza 7 drużyny harcerskiej, któ­
ry w dniu 15 lipca br. z narażeniem życia ura­
tował dwie tonące małoletnie dziewczynki.
Przebieg wypadku był następujący: Alfons Ja­
błoński, harcerz 7 drużyny harcerskiej w Gru­
dziądzu, znajdując się w dniu 15 lipca br. na

plaży przy przystani, usłyszał krzyk tonących
w Wiśle. Bez namysłu i z narażeniem własne­
go życia skoczył do Wisły i wyratował dwie
małoletnie dziewczynki Gertrudę i Urszulę Ole-
siówne z Grudziądza, narażając się przytem na

niebezpieczeństwo, gdyż głębokość Wisły w

tem miejscu wynosi około 3-4 metrów, a prąd
rzeki jest silny.

X naszej tefei iufnfeuszon)ej.

Starogard i okolica
w ciągli ostatnich 25-ciu lat.

Leży przedemną na biurku kilka starych, wy­
blakłych już numerów ,,Dziennika", pamiętają­
cych jeszcze owe ,,dobre", przedwojenne czasy.
Ten pierwszy, postrzępiony już i pożółkły —

to prawie wydanie ,,gwiazdkowe" z przed 25 la­
ty, kiedy to jeszcze cicho i głucho było w Euro­
pie, jakby przed jakiemiś wielkiemi wypadkami
i kataklizmami. W wiejskich strzechach leżały
w Boże Narodzenie 1907 roku na stole wigilij­
nym ,,zabłąkane" egzemplarze ,,Dziennika ,

wnosząc w dusze polskie jakąś wieiką wiarę
i otuchę...

Tak! Minęło od tej chwili 25 lat. w ciągu
których zmienił się cały świat. Europa przybra­
ła inną, nowoczesną szatę, w Polsce zaszły duże

zmiany, a razem z niemi zmieniło się wiele w

miastach i wsiach pomorskich.
Starogard przed 25 laty to naprawdę mizerna

mieścina. Na przestrzeni od dzisiejszego głów­
nego dworca aż do śluzy młyńskiej stały ubogie
małe chatki. Ażeby się dostać z dworca do

miasta, trzeba było iść do drogi Skarszewskiej,
a następnie skręcać pod kątem ostrym do mia­
sta. Ulicy Dworcowej ani Skarszewskiej jeszcze

wówczas nie było, a na rogu dzisiejszej ulicy
Gimnazjalnej był staw. W Rynku stały 4 pom­
py, nie mogąc i tak dostarczyć miastu potrzeb­
nej ilości wody. Po głównych rogach ulic wi-

siały latarnie z ołejowem oświetleniem. Ra­
tusz był jeszcze parterowy. W miejscu dzisiej­
szego gmachu sądowego był park miejski, w

którym rósł odwieczny dąb. Domy naprzeciw
koszar przy ul. Sambora nie istniały — a do

ulicy Warszawskiej prowadził przez groblę, po­
zostałości po średniowiecznej fosie obronnej,
drewniany mostek. Fabryk nie było — a mie­
szczanie starogardzcy trudnili się jedynie rze­
miosłem i rolnictwem. Tak było w Starogar­
dzie 25 lat temu.

W ciągu ostatnich dwudziesfupięciu lat Staro­
gard stał się z 7000 około 15000 miastem i za­
czął się szybko europeizować. Powstały pierw­
sze fabryki, a razem z ruchem fabrycznym
wznoszono gmachy publiczne: sąd z więzieniem,
gimnazjum, gmach inspektorów szkolnych, pocz­
tę, gmach bankowy, szkoły powszechne i szkołę
wydziałową — powiat wybudował gmach sta­
rostwa, Powstały nowe ulice: Gimnazjalna,

Skarszewska, Dworcowa, Gdańska, OWidzka,
Pelplińska i Lubichowska.

Dalszy rozwój miasta przerwany został wy­
buchem wielkiej wojny. Dnia 29 stycznia 1920
roku armja Hallera zajęła stolicę Kociewia —

Starogard wraz z całą okolicą. Zaczęła się
nowa era w dziejach rozwoju miasta i powiatu.
W mieście powstały nowe fabryki, a w powiecie
zaczęto budować mosty i kościoły. I znowu

przyszły czasy, w których ruch fabryczny za­
czął zamierać — a ożywiło się prywatne bu­
downictwo. Powstały trzy nowe wielkie dziel­
nice miasta, które w dalszym ciągu się zabudo­
wują. Mianowicie dzielnica na parcelach Owidz-

kich, dzielnica na parcelach majątku Szlachecki

Starogard i przy ul. Lubichowskiej. Miasto

wybudowało już poprzednio w latach 1921 do
1928 domy urzędnicze przy ul. Nowowiejskiej

i baraki dla bezrobotnych przy ul. Magazynowej,
Głód mieszkaniowy zniknął. Ulice miasta przy­
brały charakter wielkomiejski.

Jednem z pism codziennych, które najwięcej
informowało i informuje ludność kociewską
o rozwoju społeczno - gospodarczym miasta
i powiatu — to ,,Dziennik Bydgoski", obchodzą­
cy 25-letni jubileusz swego istnienia. Ludność
Kociewia pokochała już swój ,,Dziennik" i tak się
z nim zżyła, że zamówienie ,,Dziennika" stało

się w niektórych rodzinach tradycją.
Wiele się rzeczy zmieniło w ciągu ostatnich

25 lat — ale przywiązanie czytelników do swo­
jej gazety — oozostalo,

Andrzej Szklarski.
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KALENDARZYK.

Dziś: Nemezjusza, Urbana V.
Jutro: Liberata, Teofila, Pelagji.
Wschód słońca: godz. 8,08.
Zachód słońca: godz. 15,47.

Stan pogody.
Po nocnvch przymrozkach dniem ociep­

lenie i odwilż f+3° C).
Słabe, na wybrzeżu umiarkowane wia­

try południowo-zachodnie i zachodnie.

a"-Stan

dzisiejszy
o godz. 10

... Staś
wczorajsz.y

DYŻURY APTEK
Od 19. XII. - 25. XII.:

Apteka Piastowska, plac Piastowski 49,
tel. 682:

Apteka pod Orłem, Stary Rynek nr. l,
tel. 98.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-16. w niedziele
i święta od 11-14. Obecnie w Muzeum wy­
stawa doroczna Związku Plastyków Pomor­
skich.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, tani poniedziałek. Na afiszu nie­
śmiertelne arcydzieło St. Wyspiańskiego
,,WESELE". w zbiorowem wykonaniu całe­
go zespołu z dyr. Stofńą na czele.

Wnętrze chaty bronowickiej pendzla F.

Krassowskiego.
We wtorek ,,WESELE".
W środę powtórzenie ostatniej nowości

repertuarowej arcywesołej i melodyjnej ko­
medii muzycznej Hollaenda ,,RAZ NA 1000
LAT", która w okresie przedświątecznym
ukaże Me ostatni raz

W sobotę, w dniu wigilji kasa teatru Bę­
dzie nieczynna.

Repertuar świąteczny przewiduje naj­
weselsze i największem powodzeniem cie­
szące się utwory. W pierwszy dzień świąt
ukaże się premiera komedii Szekspira
,,WIELE HAŁASU O NIC", w koncepcji re­
żyserskiej dyr. Stomy.

----- s:------

Pokłosie niedzielne.

(sz) Złota niedziela. Nietylko dlatego, że
słońce wypełniło świat swojemi złotemi pro­
mieniami, ale i z tej racji, że to ostatnia

przed świętami. Sklepy były otwarte przez
całe popołudnie, okna wystawowe lśniły
(tak niejeden obrotny kupiec jeszcze pręd­
ko w sobotę do późna w noc zmieniał de­
koracje!) — po ulicach przewijały się tłu­
my. W tłumie naturalnie wiele drobnej
dziatwy - niech się przynajmniej napatrzy,
skoro i tak skromne tylko otrzyma podarki.

W niektórych sklepach, przedewszyst-
kiem w Be-De-Te i u Małeckich, było rojno.
Niestety lud nie stronił także od kupców
żydowskich. Bydgoskie Nalewki, gdzie na­
bywać można towar tendetny, za taniochę.
mogły być zadowolone z wczorajszego zbio­
ru. Wstyd!

Nastrój przedświąteczny i pozatem. We

wszystkich salach i salkach obchody gwiazd­
kowe. Twierdzą niektórzy, że nie powinno
ich być, bo zatraca się czar wigilji w gronie
rodzinnem. Ale pomyślmy, te w dzisiej­
szych ciężkich czasach jest to w organiza­
cjach właściwie jedyna okazja, aby zbliżyć
członków do siebie towarzysko. Dawniej
przecie pozostawało się po zebraniach czy
lekcjach jeszcze z godzinkę w lokalu i gwa­
rzyło przy wspólnym stole - dziś wszystko
zaraz zmyka do domów, aby tylko nic nie

strącić. Nie dziw więc, że restauratorzy są
niezadowoleni i uważają oddanie sali pra­
wie że za łaskę. Doszło nawet do tego, że

jedno z najpoważniejszych bydgoskich to­
warzystw śpiewu tuła się od lokalu do lo­
kalu. nigdzie nie zagrzewając miejsca —

właśnie wobec całkiem zrozumiałe) niechę­
ci gospodarzy.

O niektórych obchodach gwiazdkowych
napiszemy obszerniej, tak samo o koncer­
cie konserwatorium dyr Winterfeida. In­
nych imprez nie było. Sobotnia premiera
w Teatrze miała powodzenie, bawiono się.
Najbardziej chyba podobał się przerekla­
mowany może nnogół. tym razem iednak
bardzo dobry Jusfian.

- Publiczne posiedzenie Rady Miejskiej
w czwartek 22-go bm. o godz. 18,30 w ratu­
szu załatwi szereg spraw bieżących, iak

wybór dwóch naczelników obwodów, uzu­
pełnienie statutu Komunalnej Kasv Oszćzę
dności, zatwierdzenie regulaminu lombardu

miejskiego co do podziału zysków i uchwa­
lenie wartości urządzeń wodociągowych.

KryzysgospodarczywBydgoszczy
Znaczny spadek wartości budynków. - Mata ilość

wykupionych patentów handlowych.
(ak) Przed niedawnym czasem rozpisa- :

liśmy sie szeroko o strasznych skutkach

kryzysu gospodarczego w naszem mieście.

Bydgoszcz - przy swojej niezmiernie wy­
sokiej - około 10,000 wynoszącej liczbie bez-

robotnych przedstawia się istotnie jak praw­
dziwe cmentarzysko gospodarcze,

Również i w szeregach kupiectwa i wła­
ścicieli domów kryzys gospodarczy w ciągu
ostatnii?h lat wyżłobił bardzo poważne
szczerby. Daje się to specjalnie we znaki

Bydgoszczy, gdzie jyż od łat kamienice

przechodzą z rąk do rąk i to za połowę do­
tychczasowej ich wartości. Dzieje się to dro­
gą przymusowych Jicytacyj, albo też drogą
dobrowolnego kupna - sprzedaży,

Właściciele domów w wielu wypadkach
pozbywają śię za bezcen swego balastu i tak
niedawno przeszła kamienica, której war­
tość dawniej oszacowano na 200.000 zł w

inne ręce za cenę 75.909 złotych. Podobnych
przykładów mpżnaby dużo przytoczyć. W

porównaniu z 1930 r. wartość budynków
spadła przeciętnie o 49 procent Położenie
właścicieli domów pogorszyło się znacznie,
łerpbardziej, iż wielka ilość lokatorów wo-

góle nie płaci dzierżawy.

Jeżeli chodzi o kupiectwo i rzemiosło, to

położenie ich staje się również z dnia na

dzień bardziej rozpaczliwe. Do licznych tru­
dności, z którymi handel wali;zy, dołączył
się j ten fakt, że obroty w handlu zmniej­
szyły się w stosunku do roku poprzedniego
o blisko 69 procent. Kryzys gospodarczy
bardzo poważnie przyczynił się do podwa­
żenia fundamentów gospodarki prywatnej,
a niema nadziei szybkiego powrotu do nor­
malnych stosunków.

W związku z tem należy s.ię liczyć z fak­
tem, że wielki procent kupców z Nowym
Rokiem nie zdoła wykupić patentów. Jak
się dowiadujemy, dotychczas tylko mini­
malna ilość przedsiębiorstw wykupiła świa­
dectwa przemysłowe na rok 1933. Termin

wykupienia patentów podobno nie będzie w

żadnym wypadku przedłużony i upływa w

końcu grudnia, a w pierwszych dniach sty­
cznia urzędy skarbowe, każdy w swoim re­
jonie. rózpoczną kontrolę przedsiębiorstw,
celem stwierdzenia, czy patent wykupiono
i czy wykupiono go w odpowiednie! wyso­
kości, Jak więc będzie wyglądała sytuacja
gospodarcza w Bydgoszczy po Nowym Ro­
ku. łatwo można sobie wyobrazić.

Prosimy pamiętać
o przedpłacie na 1033

Abonenci nasi otrzymają
jako bezpłatną premję
2 kalendarze jeden

ścienny, drugi książkowy

Katastrofa samochodowa pod Brzozą.
Samochód ciężarowy wpadł na drzewo.

Trzej pasażerowie cudem unihnęh śmierci.

W ubiegły piątek około godz. 4-e .i po po­
łudniu wydarzyła sie na szosie Bydgoszcz-
Inowrocław katastrofa samochodowa. Około
10 kilometró.w od Bydgoszczy w pobliżu
Brzozy samochód ciężarowy firmy Szwarc
z Bydgoszczy wracał z Inowrocławia do

Bydgoszczy z próżnemi beczkami. Nagle
szoferowi kierownica odmówiła posłuszeń­
stwa. Szofer starał się zatrzymać samochód

ciężarowy, jednakowoż z powodu gołoledzi
samochód wpadł na drzewo, przvczem wóz

uległ częściowo rozbiciu. Jedynie motor i

część podwozia nie zostały uszkodzone.
Samochodem ciężarowym jechały trzy

osoby, które cudem wprost ocalały. Szofer
został wyrzucony do rowu, doznając poważ

nych okaleczeń ciała. Robotnik firm.y ,,Ocet"
również został wyrzucony do rowu, jednak­
że doznał przytem tylko lekkiego potłucze­
nia ciała. Przedstawiciel firmy p. Zieliński

przygnieciony został karoserią. Stracił on

na pewien czas przytomność. Rany jego na

szczęście nie są niebezpieczne. Miejsce ka­
tastrofy sprawiło straszne wrażenie. Samo­
chód ciężarowy rozbity, zaś w rowie roz­
rzucone były próżne beczki. Po telefonicz-
nem zawezwaniu samochodu osobowego z

Bydgoszczy, przewieziono poturbowanych
względnie lekko rannych pasażerów do

Bydgoszczy. Tak samo przetransportowano
i samochód ciężarowy do Bydgoszczy.

Dziennikarze bydgoscy
utworzyli własne koło.

(sz) W ubiegłą sobotę zeszli się w

sympatycznym Lengningu dziennikarze
ze wszystkich miejscowych pism i —

radząc pod przewodnictwem red. For-

mańskiego - — postanowili utworzyć
własne koło, stanowiące niejako filję
Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich.
Komitet regulaminowy tworzą redakto­
rzy: Formański, Lesiewski, Małycha.
Otto i Sokołowski.

Dla społeczeństwa bydgoskiego spra­
wa jest o tyle ważna, że koło niewątpli­
wie będzie brało żywy udział w ruchu

kulturalnym naszego miasta i na wz,ór
Poznania i Grudziądza urządzi nie

jedną zajmującą imprezę. - Bal karna

wałowy dziennikarzy bydgoskich n. p
odbędzie się 4 lutego (sobota) pod Or­
łem.

Kto wygrał na !oterjiT
W trzecim dniu ciągnienia 2 klasy

26 polskiej loterji państwowej większe
wygrane padły na numery następujące:

50.000 zł nr. 120932.
15.000 zł nr. 30143 55619
2.000 zł nr. 141208.
1.000 zł nr. 14021 16575 29033 68510

80342 100355 137880.
500 zł nr. 3121 27890.
400 zł nr. 3409 3516 41941 49043 87592

105667 118331 123265 134968 137492.
250 zł nr. 10276 35406 37957 46081 48169

48940 106933 1072,30 107423 116824 118385
122600 123999 126160 135218.

200 zł nr. 71 7461+ 10415 12547 13809

18922 22544 24266 25698 26748 27346 30311
34965 38153 39536 43044 44183 44731 60380
71131 81720 84275 86354 86710 107756
112819 113360 116758 117035 117308 117348
118479 118984-4- 126250 135643 135908
139200 144599 146519.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.

Zebranie Rady Okręgowej Ch. D . odbę
dzio sie w poniedziałek. 19 bm. o godz. 19
w Lengningu.

Z powodu ważności porządku obrad, o-

becność wszystkich członków Rady i za­
rządów kół konieczna.

— Koło Adwokatów w Bydgoszczy wpła­
ciło na rzecz bezrobotnych miasta Bydgosz­
czy kwotę 418,— zł. Za tak hojną ofiarę
składam serdeczne podziękowanie. Prezy­
dent miasta. (—) Barciszewski.

— Coraz mniej cudzoziemców odwiedza

Bydgoszcz. W listopadzie przyjechało do
Bydgoszczy 196 obcokrajowców (wyjechało
194k Wśród przybyłych było 164 obywateli
Rzeszy niemieckiej, 7 z Czechosłowacji. 3

Włochów, 3 Łotyszów i tylko jeden Amery­
kanin. Opuściło Bydgoszcz dwóch Amery­
kanów.

- Obchód gwiazdkowy dla biednych
Tow. św. Winc. a Pauio przy Farze urządza
w środę dnia 21 bm. o godz. 8 -ej msza św,,
wspólna komunja — poczem obchód w Do­
mu Katolickim. Goście mile widzani.

- Szkoła ćwiczeń Państwowego Semina­
rium Nauczycielskiego w Bydgoszczy urzą­
dza we wtorek o godz. 6-ej wiecz. na sali

p. Kleinerta 4-ta śluza ,,Jasełkę”, połączoną
z obchodem gwiazdkowym. Na ten wieczo­
rek zaprasza, sie rodziców dzieci i sympaty­
ków naszej szkoły.

— Zarząd Akademickiego Koła Bydgoszczan
zawiadamia, że tradycyjne schadzki w kawiarni

,,Savoy” odbywać się będą co wtorek od g. 17 .

U osób przygnębionych, wyczerpanych,
niezdolnych do pracy, naturalna woda gorzka
,,Franciszka - Józefa” pobudza obieg krwi,
wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pracy.

Zebranie okręgowe zarządów
Katolickich Tow. Robotników Polskich

odbędzie się jutro, we wtorek dnia 20 bm.
o godz. 7 -ej wieczorem w Domu Katolickim

przy Farze.
Na porządku dziennym: sprawozdanie ze

zjazdu prezesów w Poznaniu i omówienie
nowej ustawy o stowarzyszeniach.

Wobec tak ważnej sprawy, jaką jest no­
w’a ustawa o stowarzyszeniach, przybycie
wszystkich członków zarządów obowiązko­
we.

Zarząd Okręgu.

Chłopiec przejechany
przez samochód.

Samochód osobowy przejechał na ulicy
ks. Skorupki 12-letniego Bolesława Góre­
ckiego, zam. przy ul. ks. Skorupki 12. Chło­
piec doznał bardzo ciężkich obrażeń cieles­
nych. między innemi złamania nogi i kilku
żeber. Samochód, który przejechał chłopca
odwiózł ciężko rannego do lecznicy miej­
skiej. Po udzieleniu pierwszej pomocy od­
wieziono chłopca do szpitala św. Floriana.
Kto ponosi winę dotychczas nie ustalono.

Dwa pożary.
W ubiegłą sobotę o godz. pół do dwuna­

stej straż pożarna została zawezwana na

ul. Długą 6. gdzie zapaliła się słoma na

śmietniku domu p. Recka. Po krótkim cza­
sie udało się pożar ugasić.

Drugi pożar miał miejsce wczorajszej
niedzieli około godz. 9,50 w’ieczorem na ul.

Szczecińskiej 6. Tam również w piw-nicy
zapaliła się słoma. Straż pożarna w krótkim
czasie ugasiła ogień.

Staruszka złamała sobie nogę.
-Sześćdźiesiątdwuietnia Franciszka Dam­

ska. zam. przy ulicy Gr!a l, upadła tak nie­
szczęśliwie. iż złamała sobie nogę. Pogo_to­
wie ratunkowe odwiozło ją do lecznicy
mieiskipj.

Ziazd prezesów okręgowych
Związku Katolickich Tow. Robotników Polskich.

W niedziele dnia 18 bm. w Szkole Spo­
łecznej w Poznaniu odbył się zjazd preze­
sów okręgowych Związku Katolickich To­
warzystw Robotników Polskich archidiece

zji gnieźnieńsko poznańskiej. z

Zjazd zagaił generalny sekretarz Zwią
zku ks. Michałowicz. Przewodniczy! zjazdo­
wi nreźes okręgu Ostrów p. Cegielny, proto-
kuł spisał o. Bartkowiak z Poznania.

Referat ideowy o nowym ustroju spo­
łecznym wygłosił ks. prałat Rolewski, dv
rektor seminarium duchownego w Pozna­
niu.

Drugi referat w’ypowiedział n. Bartko­
wiak. w którym omówi nowa ustawę o

związkach i stowarzyszeniach.
Nad obu referatami odbyła sie ożywiona

ale rzeczowa dyskusja, szczególnie omawia
no ,.dobrodziejstwa", jakie w. sobie niesie
dla naszych stowarzyszeń nowa ustawa.
Trzeba podziwiać pokorę ducha, z jaką spo­

łeczepstwo Ziem Zachodnich przyjmuje to,
co bije w najżyw’otniejsze komórki naszego
życia zbiorowego, jakimi dla nas są na­
sze związki i stowarzyszenia.

Generalne sekretaćz ks. Michałowicz zdał

sprawozdanie z pracy w okręgach, przedsta­
wiając rozwój tychże. Naogół wyraził za­
dowolenie. że mimo ciężkich czasów nie co­
famy się, ale idziemy naprzód.

Zjazd uchwali! wystać telegram hołdow­
niczy do Jego Eminenc.ji ks. Prymasa
H!onda.

Przew’odniczący zjazdu p. Cegielny imie­
niem zjazdu złożył serdeczne życzenia z po­
wodu dziesięciolecia kapłaństwa ks. Mi­
chałowiczowi.

Dwadzieścia jeden okręgów było repre­
zentowanych na zjeździe. Z Bydgoszczy
przybyło na ziazd i uczestniczyło w obra­
dach dwóch członków zarządu okręgu.
Obrady trwały sześć godzin.

Uczestnik.
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Ulgowe kupony waiiw,

DZIŚ PREMIERA

doskonałego

podwójnego programu pt. Raj Zakochanych
podług sztuki scenicznej

Hope Loringa — ,,Jak w Niebie’4

W roli głównej
Winno 35einHl

Jednocześnie nierozłączeni ,,bracia sjamscy- w tryi fjącej
humorem komedji pod tytułem .25066

Cyrkowiec mimowoli

Uwaga! Reemigranci, Niemiec
W związku z pismem Zarządu Spółki

Brackiej w Tarnowskich Górach zarządził
Urząd Wojewódzki Poznański rejestrację
wszystkich byłych członków niemieckich
bractw górniczych, którzy dla utrzymania
swych uprawnień pensyjnych, nabytych
wobec niemieckich bractw górniczych, są
zobowiązani do płacenia tak zwanych uzna-

niówek do tychże bractw (Knappschafts-
verein Bochum, Haile n/S. itd.).

Na mocy bowiem układu z dnia 1. 3. rb.

zawartego miedzy Spółką Bracką i Bra­
ctwem Górniczem Rzeszy uznaniówki za

czas od 1 lipca do 31 grudnia br. w wyso­
kości 0,50 mk. niem. w całości, więc 3 mk.
n. wzgl. 6,40 zł należy wpłacić za pośredni­
ctwem Spółki Brackiej, która ze swej stro­
ny awansuje bractwom niemieckim z tego
tytułu kwotę 60.000 mk. n .

Rejestrację przeprowadzi w czasie od
23. 12. 32 r. do 10. 1. 33 r. Urząd Ubezpieczeń
miasta Bydgoszczy, ul. Bernardyńska 10,
pokój 2, w godz. urzędowych od 8—13, do­
kąd winni się interesowane osoby, zamie­
szkałe na terenie miasta Bydgoszczy, nie­
zwłocznie zgłosić, możliwie z zaświadcze­
niem (Abkehrbuch itp.) ostatniego miejsca
zatrudnienia.

Koncert konserwatorium dyr. Winterfelda.

(sz) Weszło to już w zwyczaj, że Bydgoskie
Konserwatorium Muzyczne, którego rzutkim
kierownikiem jest dyr. Winterfeld, urządza w

adwencie popis uczniowski na rzecz ubogich.
Koncerty te mają już wyrobioną markę i cie­
szą się zasiużonem powodzeniem. Nie zawiódł
też koncert niedzielny w Kasynie Cywilnem po­
kładanych w nim nadziei.

Zgóry podkreślić trzeba korzystny4 dobór

programu: bez przeładowania, każdy numer z

innej dziedziny muzyki — to też słuchacze nie

byli ani odrobinę zmęczeni i pozostali do koń­
ca nietylko z grzeczności.

Poszczególne występy odpowiadały wymaga­
niom nawet wybrednego znawcy. I tak uczen­
nica Gersonówna bardzo udatnie wykonała z

tow. orkiestry koncert fortepianowy Mozarta.
Uczeń Rumiński odegrał bez zarzutu trudny
koncert skrzypcowy Bćriota. Z zadowoleniem
słuchano warjacyj Saint-Saensa na temat Beet-

hovena, wykonanych na dwóch fortepianach
przez pp. Cohnównę i Dietrich. Pan Banaszak

wykazał duże postępy w grze na wiolonczeli

(Cui i Moszkowski). Uczennica Cieszkówna
która wykonała gavot Żeleńskiego i dwie etiudy
Szopena, posiada niecodzienny talent. Popis
zakończył walc straussowski w wykonaniu or­
kiestry smyczkowej pod batutą dyr. Winter­
felda.

Jak już powiedzieliśmy, koncert zadowolił

wszystkich — dla uczniów stał się zachętą do

dalszych wysiłków a rodzicom dał pełną sa­
tysfakcję, sympatyków konserwatorium zaś
utwierdził w dotychczasowej dodatniej opinji
o tej uczelni.

Zgon zasłużonego drukarza-

W ubiegły piątek zmarł po krótkiej cho­
robie urzędnik techniczny miejscowych Za­
kładów Graficznych Bibijoteka Polska, śp.
Leopold Gross, w 76 roku życia. Zmarły
wstąpił do powyższej drukarni jeszcze jako
uczeń i pracował przez długie 61 lat bez

przerwy w tejże samej drukarni, zajmując
w ostatnich kilkudziesięciu latach stanowi­
sko kierownika. Warto podkreślić, iż śp,
Gross cieszący się nadzwyczajnem zdro­
wiem, a nawet rzeźkością do samego końca,
był jednym z najstars:zych pracowników
zawodu drukarskiego, i chyba bywa rzadko,
aby człowiek jego zawodu poświęcił swoją
pracę wyłącznie jednej firmie. Zmarły był
fachowcem ,,starej szkoły", którego dobrą
wiedzę fachową wszyscy wysoko cenili.
Przez poczucie obowiązkowości i prosty,
szlachetny charakter zdobył sobie szacunek

nietylko wśród współpracowników swoich,
ale i uznanie u ludzi stojących poza obrę­
bem jego działalności zawodowej. Od czasu

zgonu żony prowadził życie skromne w ko­
le najbliższych przyjaciół, aż wkońcu śmierć
1 jego zwolniła z trudów ziemskich,

"

Kradzieże i włamania,
Dnia 9. bm. nieznani sprawcy włamali się

za pomocą podrobionego klucza lub wytrycha
do mieszkania Kamiak Stefanji, zam. przy ulicy
Kujawskiej i skradli 7 koszul damskich białych.
2 halki białe, suknię niebieską i rozmaite przed­
mioty.

Dnia 9. bm. włamali się nieznani sprawcy za

pomocą podrobionego klucza lub wytrycha do
mieszkania Ziółkowskiej Marty, zam. przy ulicy
Król. Jadwigi 15 i skradii ubranie szare spor­
towe, spodnie granatowe w kratki, spodnie sza­
re bronzowe i parę rękawiczek.

GEDANJA BIJE TCZEW 10:4,

Drugi garnitur bokserów bawił w niedzielę
w Tczewie, gdzie pokonał bokserów miejscowe­
go Sokola w stosunku 10:4.

MECZ ANGLJA - AUSTRJA
NA NEUTRALNYM TERENIE,

W chwili obecnej toczą się już pertraktacje
w celu zorganizowania meczu rewanżowego
Anglja — Austrja o prymat piłkarski. W celu

wyeliminowania czynników, które muszą jedną
z drużyn handicapować, jak n, p. gra na wła­
snem boisku wobec własnej publiczności posta­
nowiono, że mecz rozegrany zostanie na terenie

neutralnym. W grę wchodzą Bruksela, Ant-

werpja lub Paryż. Mecz ma się odbyć na wio­
snę roku przyszłego.

KANADA - FRANCJA 6:1.

Kanadyjska drużyna hokeja lodowego, Ed-
monton Superiores, po wielu triumfach odnie­
sionych niedawno w Anglji, startowała w sobo­
tę w Paryżu przeciwko reprezentacji Francji.

Mecz zakończył się zwycięstwem Kanadyj­
czyków 6:1.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO
CZESKICH BOKSERÓW NAD WĘGRAMI.
Praga. W sobotę rozegrany w Pradze mię­

dzypaństwowy mecz bokserski Czechosłowa­
cja — Węgry przyniósł sensacyjne zwycięstwo
reprezentacji czeskiej w stosunku 11:5.

MECZE HOKEJOWE NA ŚLĄSKU.
Ślązacy biją Niemców.

Katowice. W sobotę i niedzielę odbyły się
w Katowicach na sztucznem lodowisku dwa me­
cze hokejowe. Pierwszego dnia walczyły repre­
zentacje obu Śląsków. Zwyciężył Śląsk polski
zdecydowanie 4:1 (1:0, 0:0, 3:1). Polacy mieli

przez cały czas silną przewagę, górując nad

przeciwnikiem pod każdym względem. Bramki

zdobyli Sitko (2), Podlecka i Całka.

Drugiego dnia reprezentacja Śląska walczyła
z Krynickiem Towarzystwem Hokejowem, wy­
grywając 2:1 (l:Ó, 0:1, 1:0). Ślązacy grali gorzej,
niż na meczu ze Śląskiem niemieckim, górowali
jednak bezsprzecznie ofiarnością i grą zespoło­
wą. Bramki zdobyli: Vieja i Podlecka dla

Śląska, a Kulicz dla Krynicy,

IFC. MISTRZEM LIGOWYM ŚLĄSKA.
Katowice. W niedzielę rozegrano na Śląsku

dwa ostatnie mecze z cyklu jesiennych mi­
strzostw Ligi śląskiej.

Mecze dały wyniki następujące: IFC—BBSV

6:0. Chorzów — Orzeł 3:1.
W wyniku zakończonych wczoraj rozgrywek

jesienne mistrzostwo Ligi śląskiej zdobył IFC,
mający równą liczbę punktów z Naprzodem, ale

lepszy stosunek bramek. Oba kluby zdobyły w

rozgrywkach jesiennych po 18 punktów.
Ponadto rozegrano wczoraj na Śląsku dwa

następujące spotkania towarzystkie: Ruch (ligo-

wy) — Naprzód 1:1 (1:1). Dąb — Śląsk 2:6.
Dodać tu musimy, że I. F . C. jest drużyną

niemiecką — 1 Fussball-Club.

Legia bije reprezentacją
robotniczą Polski 4:1 (3:0).

Jedyną imprezą piłkarską w Warszawie był
mecz pomiędzy reprezentacją robotniczą Polski,
a ligową Legją. Mecz miał się nietylko przy­
czynić do zgrania reprezentacji, ale miał również

wykazać silne i słabe strony składu drużyny ro­
botniczej. Zwyciężyła wysoko Legja 4:1 (3:0).
Przed przerwą Legja miała bardzo silną prze­
wagę. W czasie przerwy kapitan sportowy
Związku Robotn. Stowarzyszeń Sport, zmienił

częściowo skład reprezentacji. Zmiany te spo­
wodowały, że drużyna graia o wiele lepiej.

Po meczu z Legją, który wykazał słabą for­
mę niektórych graczy wstawionych początko­
wo do reprezentacji, kapitan sportowy Związku
Robotn. Stów. Sport, zdecydował się na pewne
zmiany. Ostateczny skład drużyny polskiej
przedstawia się następująco: bramka: Suwała

(Zagłębie), obrona: Głogowski (Łódź), Kuta

(Kraków), pomoc: Feinbaum (Gwiazda), Smosar-
ski I. (Skra), Goldblum (Zagłębie), atak: Rothe

(Łódź), Sokołowski (Marymont), Błazałek II.

(Skra), Smosarski II. (Skra), Freiman I. (Gwia­
zda).

Wyjazd drużyny do Lipska nastąpił dnia 24

grudnia. Mecz z Niemcami odbędzie się dnia
26 grudnia.

GEDANJA
WICEMISTRZEM PIŁKARSKIM GDAŃSKA.

Gdańsk. Tegoroczne rozgrywki piłkarskie o

mistrzostwo ligi gdańskiej zostały zakończone.
W rozgrywkach tych piękny sukces uzyskała

drużyna polskiego klubu Gedanja,
’

zdobywając
zaszczytny tytuł wicemistrza Gdańska.

Wczoraj, w niedzielę, Gedanja stoczyła ostat­
ni swój w sezonie mecz, który miał zadecydo­
wać o zdobyciu przez nią drugiego miejsca w

tabeli ligowej Gdańska. Mecz ten Gedanja wy­
grała, po bardzo pięknej i fair walce bijąc lea­
dera ligi, Neufahrwasser 1919 w stosunku

3:2 (2:1).
Gedanja ma zaledwie o jeden punkt mniej od

mistrza ligi gdańskiej, klubu Neufahrwasser 1919.

Bokserzy Inowrocławia

bija gdańszczan wysokocyfrowo 10; 6.

Inowrocław. W sobotę wieczorem odbyło
się w Inowrocławiu spotkanie bokserskie po­
między gdańską drużyną A. B. C. (Amateur
Box Club) a miejscową Goplanją. Ze względu
na brak zawodników wagi ciężkiej rozegrano
2 spotkania w wadze półśredniej. Naogół za­
znaczyła się wyższość techniczna drużyny pol­
skiej, która też odniosła zwycięstwo w stosun­
ku 10:6.

W wadze muszej: Strehlau (ABC) poddaje się
w pierwszej rundzie Rogowskiemu z Goplanji.

W wadze koguciej: Go,ke (ABC) bije nie­
znacznie na punkty Zielińskiego z Goplanji.

W wadze piórkowej zwyciężył Walkowski

przez poddanie się Zibella (ABC) w pierwszej
rundzie.

W wadze lekkiej: Wessel wygrywa minimal­
nie na punkty z lepszym technicznie Lelewskim.

W wadze półśredniej: Nordan (ABC) prze­
grywa przez techniczny k. o . z Lewandowskim,
a Grabowski (ABC) ulega również przez tech­
niczny k, o. Radomskiemu (Goplan)a).

W wadze średniej: Kop (ABC) wypunktował
Jóźwiaka (Goplan)’a).

W wadze półciężkiej; Puszczykowski (Go-
planja) znokautował w pierwszej minucie Kra-
tzensteina (ABC).

Sędziował w ringu p. Ermanowicz z Pozna­
nia. Widzów bardzo dużo.

SZTAFETA KAJAKOWA.

W lecie 1933 r. Związek Harcerstwa zamie­
rza przeprowadzić harcerską sztafetę kajakową
na szlaku Katowice—Gdynia. Cel sztafety jest
nietylko sportowy, jej zadaniem będzie zwrócić

uwagę społeczeństwa na konieczność budowy
kanału, któryby umożliwił komunikację wodną
na wymienionym szlaku. Sztafeta odda w Gdy­
ni symboliczną pałeczkę z węgla śląskiego na

znak, że w przyszłości węgiel polski winien być
transportowany wodą do morza.

I W NIEMCZECH

SPECJALNY STADJON DLA KOBIET.

Jak wiadomo, w Paryżu jedno z boisk spor­
towych przeznaczone zostało wyłącznie dla ko­
biet. Obecnie akcję w tym kierunku podejmują
Niemcy.

— ,,Szabeskurjer" w Bydgoszczy. Po kon­
fiskatach i procesach ,,Szabeskurjer" prze­
niósł swoją centralę ze względów praktycz­
nych (komunikacji kolejowej) z Poznania
do Bydgoszczy, aby stąd jak przedtem pro­
wadzić intensywną akcję antyżydowską, od
Torunia, poprzez Grudziądz, do Gdyiii. Naj­
świeższy numer ,,Szabeskurjera" dzisiaj
opuścił prasę i z bruku bydgoskiego przy­
nosi dużo ciekawości, a mianowicie kary­
katurę prez. Barciszewskiego wśród bydgo­
skich kupców w dn. 15 listopada i wiele in­
nych sensacyj. Pozatem fotografiści tego
p’isma są juz od kilku dni na posterunku.

— ,,Lutnia" dziękuje. Tow. Śpiewu ,,Lut­
nia" składa najserdeczniejsze podziękowa­
nie tym wszystkim, którzy przyczynili się
do urządzenia Koncertu na rzecz biednych
miasta naszego: Ks. kan. Schulzcowi oraz

duchowieństwu, miejscowej prasie, która
bezinteresownie propagowała nasz koncert,
pp. H, i M, Adamskim i Lubiatowskiemu za

bezinteresowne uświetnienie koncertu wy­
stępami muzycznemi, dalej firmie Jahne za

wypożyczenie fortepianu koncertowego oraz

właścicielowi Resursy Kupieckiej p. Sent-
kowskiemu za bezpłatne użyczenie sali.

— Dowód osobisty kolejowy na imię Ma­
rji Skrobaczówny zaginął (w torebce). Ucz­
ciwy znalazca proszony jest o oddanie tego
dowodu w redakcji.

Uroczysta akademia
z okazji 14-rocznicy Powstania

Wielkopolskiego.
Staraniem Związku Weteranów Powstań

Narodowych R. P. 1914-19, Delegatury Po­
morskiej, Koła Bydgoszcz i Koła Kolejarzy
— odbędzie się dnia 27 bm. w salach Strzel­
nicy — pod protektoratem p. gen. Thommóe
— uroczysta akademja z bardzo bogatym
programem, dla uczczenia 14 rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego.

Dla zademonstrowania niezachwianej
woli narodowej, dla uroczystego podniesie­
nia wiary w przyszłość, dla uprzytomnienia
sobie pomnej chwili zrzucenia jarzma nie­
woli pruskiej — uprasza się szanowne oby­
watelstwo o jak najliczniejszy udział w aka­
demii, a temsamem oddanie uzyskanej
Wolności należytej czci.

Początek o godz. 18-ej. Wstęp na akade­
mię bezpłatny.

Szczegółowy program ogłoszony zostanie
dodatkowo.

Za Komitet Wykonawczy:
Adam Brzeski, mjr. rez .

Delegat na Pomorze i Krajne.

ZMARLI.

Ś. p . Marta z Dnłaków Plichłowa, lat 46,
w Reskowie.

Ś. p. prof. Roman Lubierski, por. rez . W .

P,, dyrygent okręgowy Kół Śpiewaczych, w

Lesznie.

PROGRAM W KINACH:

BAŁTYK. Doskonały podwójny program:
,,Rosiła" z Marry Pickford oraz ,,Maks — kró­
lem cyrkowców" z dawno niewidzianym świet­
nym komikiem Maksem Linderem.

KRISTAL, Dziś i dni następnych wstrząsają­
cy dramat p, t. ,,Pająk" z życia i wydarzenia
hypnotyzera i człowieka, który stracił pamięć.
Akcja cała rozgrywa się w teatrze w ciągu
jednego seansu wieczornego, lecz o tak cieka-
wem ujęciu i Wysokiem napięciu tragiczn-ych
momentów, że widz śledzi przebieg wypadku
z zapartym oddechem. Prócz tego nadprogram
bardzo urozmaicony. Widzimy bowiem w nim

rzeczy z natury, komedję i tygodnik najświeższy.
MARYSIEŃKA. Dziś nowy program o dwóch

wielkich filmach p. t. ,,Raj zakochanych", dra­
mat podług sztuki scenicznej z najpiękniejszą
artystką Vilmą Banky w roli głównej. Rzecz

dzieje się w Nowym Jorku. Drugi, to obraz cyr­
kowy w którym Karol Dane (Slim) i George Ar­
thur oraz Luiza Lorraine grą swą stale pobudza­
ją do śmiechu p. t. ,,Cyrkowiec mimowoli". Ty­
siące niezwykłych przygód komicznych i sensa­
cyjnych.

NOWOŚCI. Dziś powtórzenie największego fil- .

mu p. t. ,,Ludzie za kratami" reżyserji Niblo i

z udziaiem Holmesa, Constancji Cummings j
i Hustona. I

REWJA. Dziś po raz ostatni ciekawy pro­
gram. Na scenie wielki film pod tyt. ,,Król
Konga", którego akcja rozgrywa się na czarnym
lądzie, zachwyca widza i trzyma w niebywałem
napięciu. Na scenie w dalszym ciągu wielki

program monstre: ,,Ż,ycie św. Genowefy" w 8
aktach. Wystawiają tą znaną nam sztukę arty­
ści scen warszawskich.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 20 GRUDNIA,
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty gramofo­

nowe. 15,35: ,,Wśród książek" wygł. prof.
H. Mościcki, 15,50: Płyty gramofonowe.
16,25: Odczyt dla nauczycieli ,,Pierwszy rok
nauczania dawniej a dzisiaj". 16,40: ,,Z nad

świętej rzeki" — prof. M. Siedlecki. 17,00:
Popołudniowy koncert symfoniczny poświę­
cony utworom R. Wagnera w wyk. ork. Filh.
Warsz. W przerwie komunikat Centr. Biura

Hydr, dla żeglugi i rybaków. 18,00: Muzyka
lekka z kawiarni ,,Gastronomia". 19,20:
Bieżące wiadomości rolnicze. 19,30: Poga­
danka muzyczna ,,Miłość poety Schumanna-

Heinego". 19,45: Prasowy dziennik radjowy.
20.00: Koncert w wyk. ork. R, P. 20,50:
Wiadomości sportowe. 21,40: Arje i pieśni
w wyk. ,Ewy Bandrowśkiej-Turskiej. 22,30:
Koncert kompozytorski R. Maciejewskiego,

iii

23,00: Muzyka taneczna z kawiarni ,,Ziemiań­
skiej".

ZAGRANICA, Wiedeń. 18,55: ,,Carmen" opera
Bizeta. Budapeszt. 19,30: ,,Csongor i Tunde"

opera Weinera i ,,Rycerskość wieśniacza"

opera Mascagniego. Praga. 20,00: ,,Okręt-
Widmo" opera Wagnera, Bukareszt 20,20:
Koncert symfoniczny. Berlin. 21,05: Koncert

symfoniczny. Daventry, 22,20: Koncert sym­
foniczny.

ESPERANCKIE AUDYCJE

W BIEŻĄCYM TYGODNIU.

21. bm.: Marsylja: 21,00: kurs i informacje.
22, bm, Wiedeń i bocznice: 16,45: informacje.
Brno: 17,40: kurs. Sottens: 18,20: kurs. Paryż
PTT, Limoges, Alpes-Grenoble: 18,45: kurs, in­
formacje. Lubiana: 19,30: esp. skrzynka pocz­
towa. Kowno: 21,00: wykład. Leningrad: 23,07;
informacje. Bratislava: 18,25: wieczór espe-
rancki (śpiew, muzyka i wykład). 23. bm. Radio
Normandie: 21,00: kurs, informacje. Radio-Cote
d’Azur: 21,15: kurs. Lisboa: 23,15: informacje.
Brno: 22,15: J. Sarnia — ,,La sloraka muziko"
oraz koncert muzyki słowackiej. 24, bm. Heils-

berg i bocznice: 18,10: tygodniowy program po
esperancku. 25. bm. Lille PTT Nord: 10,00: kurs,
informację.
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Premjer u Prezydenta.
Warszawa, 19. 12. (tel. wł.) Ubiegłej

soboty premjer Fryster został zapro­
szony do Pana Prezydenta na Zamek.

Premjer przedstawił Panu Prezydento­
wi bieżące prace rządu oraz poinfor­
mował go o sytuacji gospodarczej kraju.

Obniżka komornego
za mieszkania służbowe.

Warszawa, 19. 12. (teł, wł.) Minister­
stwo- Komunikacji opracowało projekt
o obniżce czynszu za mieszkania służ­
bowe pracowników. Obniżka komornego
wynosić będzie około 15 %i

Patek wyjechał.
Moskwa, 18. 12. (PAT) Dziś opuści)

Moskwę po 6-letnnn pobycie minister
Patek. Przed wyjazdem ministra Patka

odbyło się na jego cześć szereg przyjęć
w Narkomińdiele i w poselstwach za-

granicznych.
Mała entenfa obraduje.
Bialogród, 18. 12 . (PAT) Pierwsze

posiedzenie konferencji ministrów

państw małej ententy rozpoczęło się dziś

o godz. 5 po poi.

Goić z nieba.

Wilno, 19. 12 . (PAT) Przed kilku,
dniami w okolicy wsi Klepaczew w’

gminie nidzickiej, w powiecie wileńsko-
trockim spadł wielki meteoryt. Poszuki­
wania doprowadziły w dniu wczoraj­
szym do wykrycia miejsca spadku, któ­
re znajduje się w odległości 8 km. od

Klepaczewa. Między zagajnikami natra­
fiono na dół o średnicy ponad 10 metrów
i o znacznej głębokości, którego, jak
twierdzą mieszkańcy, po’przednio nie

było. Z pobliskich krzewów pozostały
tylko ,strzępy. W najbliższym czasie

wyjechać ma na miejsce specjalna ko­
misja, złożona z przedstawicieli świata

naukowego, celem przeprowadzenia
bliższych badań.

Dziewczyna z nieba bife rekordy.
Londyn, 18. 12. (PAT) Anty Mollison

wylądowała w Croydon dziś po połu­
dniu. Lotniczce zgotowano niesłychanie
entuzjastyczne przyjęcie.

Amy Mollison pobiła rekord lotu Le

Cap (Połudn. Afryka) - Londyn, który
trwał dotychczas 9 i pół dni, Amy Molli-
so nodbyła tę podróż w 7 dniach.

Niema dnia bez awantur.

Berlin, 18. 12 . (PAT) Wczoraj wie­
czór w różnych częściach miasta doszło
do poważnych zaburzeń, połączonych z

napadami na sklepy z żywnością.
Sprawcom napadu udało się umknąć
przed przybyciem policji.

W dzielnicy północnej w czasie de-
monstracyj komunistycznych z tłumu

padły strzały.

X jfeagcla goiporafifstip.
Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.

Zamówienia na wspólny zakup cukru przedłuża
się do wtorku, dnia 20. bm. (25064

SMP. ,,Orzeł". Zebranie zarządu dziś w po­
niedziałek dnia 19. bm. o godz. 19,30 w salce

obok kaplicy.
,,Dzwon". W poniedziałek lekcja śpiewu

o godz, 20. Obecność wszystkich konieczna.

Związek Weteranów Powstań Naród. R. P,
1914-19. Nadzwyczajne plenarne zebranie w

czwartek 22. bm. o godz. 19,30 w lokalu Strzel­
nicy. Ważne sprawy jak obchód gwiazdkowy
i weryfikacja.

Tow. Uczniów Kupieckich. Obchód wigi­
lijny dziś w poniedziałek o godz. 21 w sali

Lengninga. Upominki w paczkach imiennych
należy złożyć przed rozpoczęciem uroczystości.

Tow. śpiewu ,,Lutnia". Dziś o godz. 20 lek-i

cja śpiewu w Resursie Kupieckiej. Obecność

wszystkich poża.dana.
Związek Niższych Pracowników Poczt, Tel.

i Telei. Zebranie miesięczne 20. bm. o godz.
19,30 w sali ,,Pod Lwem".

Bank Polski płacił w dniu 19 bm. za:

dolary amerykańskie 8,89—8,90
funty szterlingów 29,30
franki szwajcarskie 171,12
franki francuskie 34,71
marki niemieckie 210,30
guldeny gdańskie 172,67

GiełcSa warszawska
z dnia 17. 12 . 1932 rokn.

Papiery wartościowe i obligacje
3-proc. poż. bud......................... 38,00
4% poż. inwest.............................. 97,00

40,CO
4% poż. dolarowa ..................... 51,00- 51,75
7-proe. poż. stabil...................... 54,00

w drobnych odcinkach - - 55,00
Tendencja słabsza.

Akcje w złotych:
Bank Polski..................................... 86,50
Lilpop ............................................. 11,00
W. T. F . Cukru................. - - - 15,25

Tendencja utrzymana.

BIBLJOTEKA DOMOWA
W OKRESIE KRYZYSU.

Ostatni zeszyt ,,Tęczy" na naczelnem miej­
scu omawia sprawę wydawnictw periodycznych
i książkowych w obecnym trudnym okresie kry­
zysu ekonomicznego. Pozatem zeszyt przynosi
romans japoński K. Zandra p. t. ,,Żałosna pani
księżyca", dalej obok trzech artykułów poświę­
conych Wyspiańskiemu, artykuł o starym Egip­
cie, fantazja o życiu za lat 50, jak również mnó­
stwo mniejszych artykułów i notatek.

KOSMOS
J%B SSeENERa?OR^y^l

Środę), przyarncoiący s:wym włosom pierwotny kolor

Ba’sftm ..Kosmos1- nie farbuje włosów pow.erzchowaie lecz
działalooSf1 swą wywiera na korzeniach w-łosów przeto skutek
pod ewar.ncją pewny. Balsam ,,Ko ,nos’1 działa takie zapo­
biegawczo przeciw chorobom wtosów. usuwa łupierz i wzmacnia

włosy Nie brudzi bielizny i ciała. (20339
KSaafteSBca 56.90. 3.90 fi S,- sJoSyclB

Do nabycia tylko w

Drogerji ,,KOSMOS" Ferfumerji i. §guma
Bydgoszcz, u?. Dworcowa 55, Telefon 770.

Ociekając od ch!odów
spędźcie zimę na Riwierze Francuski aji

Mraina morza i mlecznego słońca!
Informacji w sprawie pobytu udziela (25061

Oficjalne Przedstawicielstwo Kolei Francuskich w Polsce
Warszawa, Ossolińskich 4,tel 684-85, oraz wszystkie biura podróży.

Napisowe głowo .tłusto) 25 groszy, każde daisce
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nte może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia

Większa ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

41ŚS

Wina (24333
węgierskie różnyeh rocz­
ników po cenach nadzwy­
czaj niskich. Werkmeister

Jagiellońska 4, tel. 11.

Bydgoszcz, Gamma 3.

Kamienice

Rado ści
potrzebu,ją wasi ukochani
w niewesołych czasach.

Darujcie na gwiazdkę o-

kular,y od Zakaszewskie-

go, Gdańska 9. (23028

Kuligowski,
Gamma 3. Oć
czek.

Fotograficzne
aparaty, wszelkie przybo-
ry, piękne albumy, w

wielkim wyborze po ce

nach kryzysowych. St.
Zakaszewski, Gdańska 9.

23027

Zamienię
majątki 530 i 280 r

z budynkami i inw
rzemnadomwmi
łub lub małe gospi
stwo. Na odpowiedź zna.

czek. Jasnoch, Nakło,
ga 14. (:

Murki (24531
futra modnie wykonuje
kuśnierz, Pomorska 55.

Inźektory. (25068
Restarting mamy na składzie
dostawa natychmist. Fabry­
ka Prodtnetal, Bydgoszcz,
Śląska 15, telefon 402.

2 sklepy
handlowe, I 5 po:
mieszkanie z bal
przy rynku w Koś____ _

nie, odpowiednie dla le

karza, de

łowska.

Folwarczek

Mufki
futra podług najnowszych
modeli po cenach przystęp­
nych w’ykonuje szybo i
solidnie Edward Peschel,
kuśnierz, Długa 44, (na­
przeciw apteki). (25071

kojowa, stacja, miasto

28,000, wpłaty 10,000. Sza-

Kolejarzom

Artystycznie
ceruje wszelką garderobę.
,,Ira", Gdańska 78. (15617

pierwsze piętro.

KiroaiMiłifl

Dom
3-piętro wy centrum narożny
dochodowy sprzedam zaraz,
Gotówka sto tysięcy, bez

pośredników, osoby zdecy­
dowane mogą pertraktować
osobiście dziewiętnastego
grudnia Hotel Orłem, Wisz-
niowski. (24800

Wyprzedaż
obuwia z powodu likwi

dacji. Plac Piastowski 15.
24765

Mam
9 rogów od jelenia na

sprzedaż. Oferty do Dz.

Bydg. pod i, Jeleń". (25089

Radioaparat
kompletny sprzeda Śnia­
deckich 19, m. 7 . (15697

Restauracje
z pełnym wyszynkiem
wódek oddam zaraz. ,Ja-
aiina Wasilewska, Lidz­
bark, Pomorze. (24892

Łóżka
kanapa, szafy, szafonierka
bardzo tanio na sprzedaż.
Śląska 5, m. 2. (18811

8 JatżaMe
- tanio sprzedam. Lipow’a
- nr. 12. (15616

Obraz
religijny duży, tanio
Gdańska 78, part. (15618

Leżaki
. na gw’iazdkę po 10 zl.
, Sienkiew’icza 40, tapicer-
- nia. (1562!
7

Maszyny
do szycia Singeru i inne

. od 50 zł. z dwuletnia gwa-
- rancją, także meble, ze-

ł gary, gramofony oferuje
Dom Górnoślązaków-,

Śniadeckich, róg Pomor­
skiej. (24898

Zamienię
maszynę do pisania ,,Li­
ga’ na trzy lampkowe ra-

djo. Koronowska 44. (25065

Restauracja
w centrum Inowrocławia
tanio na sprzedaż wraz z

mieszkaniem. Zgł. Dzień.

Bydg. Inowrocław. (25079

Jodły
szlachetne tamo sprzeda-
je Gdańska 45. (15608

Okazja! (25072
Żelazną szafę do pienię­
dzy sprzedam tanio lub

zamienię na radjo. Zgł.
restauracja, Poznańska 19.

Pianino
mało używane na sprze­
daż. Wiadomość Fredry 1
m. 2. (25073

Bufet
kredens dębowy tanio

sprzedam, Długa 43, I le­
wo. (24975

Browningówka
kał. 12 w dobrym stanie
oraz aparat fotograficzny
10+15 sprzedam. Plac :

Wolności 3, m. 6, od go-
dżiny 18-tej. (24902

my..min

st a6

Samochód (15604
osobowy lub podwozie,
może być uszkodzone ku

pię. Of. z marką, ceną

,Osobow’y’ dc filji Dzień.

ydaieiam
lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania

(2 godz. tygodniowo, zł 10

miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Dworcowa 40, skład tow’.
krótkich. (21186

gZHES

Maszynę (24921
do szycia jak nowa tanio

sprzedam. Janicki, Śnia­
deckich 39, Bydgoszcz

Prasowaczka
zaraz potrzebna. Pomor­
ska 11. (15615

Orogerzysta
prosi o zajęcie. Dz, Bydg.
pod ,Skromny”. (25082

Plac
ludów lany na sprzedaż.
lYiadomosć w Dzienniku

ftydg. (24900

Jadaika
now’a 3 częściowa 17 szt.

z powodu wyjazdu sprze­
dam bardzo korzystnie.
Marsz. Focha 24, 11.(24910

Dębinę
łupaną dług, 20 cali, gru­
bości 1 cala kupują. Ew’en­
tualnie kupię także now’e
beczki 50 Itr. i 100 Itr.

Fabryka octu Fermenta,
wł. Antoni Piliński, Byd­
goszcz. (24819

Dziewczyna
zaraz potrzebna do

domowej od lat 15. Ciesz

kowskiego 15, m. 11 . (15620

Dziewczyna
do kuchni i panienki do

obsługi gości potrzebne.
Dworcowa 84. (15614

Służąca
uczciwa potrzebna. Ło­
kietka 16, m. 4. (1561!

Str6ft
energiczny, sumienny po
trzebny. ZgŁ ul. Kordec-

kiego 8, m. 2, godz. li
do 18. (1562,

Bufetowa
sprytna do interesu, ję­
zyk polski, niemiecki dc

restauracji zaraz potrze­
bna. Rathke, Nowe, Ry-
nek. (2507f

Pomocni!c (2506f
fryzjerski potrzebny za­
raz. Grunwaldzka 129.

Fryzjerka
potrzebna. Plac Poznań­
ski 4. (25070

Starsza
uczciwa gospodyni może

się zgłosić do samotnego
pa"na celem prowadzenia
gospodarstwa domowego.
Oferty wraz z f tografją
pod ,Wybór’1 do Dzień.

Bydg. Grudziądz, (24845

(25076

Słutęca (15624
potrzebna do wszystkiego
do dwojga osób. Dwor­
cowa 12, II ptr. Lekarz

Zgłosz. od 4-6 popoł.

Potrzebna
przystojna i sympatyczna
ekspedjentka db restau­
racji, która już pracowała
w’ tym zawodzie. Restau­
racja ,Satyr”, Gdynia,
Abrahama. (25077

Szukam
10—20 morgowe gospo­
darstwo celem dzierżaw’y
w okolicy Bydgoszczy.
Oferty do Dz. Bydg. pod
,Dzierżawa”. (25067

yrzednik(czka}
Pokój dobrze umeblow.

korzystnie. Śniadec­
kich 13/4. (15813

ŁśsOJ

Obiady (15603
50 gr. Gamma 6, m. 4.

Poszukuje
się duet, pierwszorzędne
siły zaraz. Cukiernia i

kawiarnia, Łook, Czersk,
Dworcowa 2. (25087

Fryzjerka (15610
potrzebna. Śniadeckich 32

Dziewczyna
z samodzielnem gotowa­
niem do państwa z 1
dzieckiem potrzebna za­
raz. Hetmańska 20, m. 3.

Zgł. od 4-6. (15606

Potrzebna
dziewczyna. Bocianowo 20
skład. (15613

K"p"osad"yposzukują jO§

Nauczycielka
dyplomowana, młoda,

zdolna, francuski, niemiec­
ki, fortepian, pisanie na

maszynie, księgowość,
szuka jakiejkolwiek pra­
cy. Zgł. do filji Dzień.
,Skromne wymaganie”.

15625

Nauczycielka
po 10 letnia] pracy zre­
dukowana poszukuje po­
sady w domu lub zakł.

pryw. Oferty pod ,M. P.’
do Dzień. Bydg. (25010

Panna
z gospodarstwa, poczci­
wa lat 27, lubiąca dzieci,
znająca szycie," robótki,
może również dopomódz
dzieciom w nauce nie­
mieckiego i rysunkach,
zna także pracę pokojową,
przyjmie obow’iązek od 1

stycznia 33 r. lub 15 sty­
cznia. Adres wskaże T)?.

ydg. (25096

Jasne
ubikacje przy Dworcowej
nadające się do celów’

biurowyeh, składowych i

innych do w’ynajęcia Wia­
domość udziela M(iller,
Śniadeckich 40, tel. 5. (15622

Dzierżawy
1000 mórg bez inwenta­
rzy, 40) mórg objecie
13.000, 200 mórg 10.ÓOO,
100, 80, 60, 50 mórg. Ku

ligowski, Bydgoszc z,
Gamma 3. Odpowiedź
znaczek. (15626

Miód
deserowy tegoroczny pod
gwaranej ą prawdziwie
pszczelny, bez żadnych
domieszek, wysyła ku zu­
pełnemu zadowoleniu,
,Pszczółka” Trembowla.
3 kg. zł, 6,50, 5 kg, zł, 9,50
10 kg. zł, 17,50, 30 kg. 47,50
60 kg. zł, 94, i w’raz z bla-
szankami i opłatą poczto­
w’a, kolejową franco

miejsce odbiorcze za po­
braniem ,,Pszczółka Trem­
bow’la. (25090

Mieszkania
1 lub 2 pokojowego z

kuchnią, poszukuję, wpła­
cę rok lub 2 zgóry. Adr.
w’skaże Dziennik. (25084

%gubiłem (24354
książeczko oszczędnościo­
wą nr. 49138 wystaw’ioną
przez Komunalną Kasę
Oszczędności pow. byd­
goskiego, którą proszę
oddać za w’ynagrodzeniem
Waldemar Podgórski,
Ford on, Bydgoska 65.

Do wynajęcia
2 pokoje z kuchnią, cen­
tralne ogrzewanie przy
Placu Kochanowskiego za­
raz. Of. do filji Dz. Bydg.
,K. M.’ (25095

%niszczone
dow’ody zastawow’e do po­
lis nr. 6993 i 6994 Tow.

Ubezpieczeń ,Europa” u-

nieważniam. Witold Czaj­
kowski. (24828

3 pokoje
kuchnię wynajmę. Czynsz
miesięczny. Poniatow-skie­
go 24. (25074

Znaleziono psa
młodego wilka, można
odebrać. Gołębiewski,
Leszczyńskiego 43a.(25085

3 pokojowe
mieszkanie centrum za­
raz oddam, zwrot remon­
tu. Wiadom. restauracja
Gdańska 51. (2508S

Proszę
zgłoszenie poszkodowa­
nych przez brukarza p,
Lyra w- biurze, Pomor­
ska 36. (15605

Pokój (25083
umeblowany niekrępują­
cy. Orla 12, gospodarz.

Pokój (25081
pani. Ugory 20, m. 8.

Ładny
pokój frontowy. Gdań­
ska 62, L (15612

R nrraum

Panna
lat 37, posiadająca cokol­
wiek gotówki, miłująca
bardzo dzieci, szuka mę­
ża wdowca na stałej po­
sadzie z jednem wzgl.
dwojga dzieci. Panom

którym zależy na miłym
pożyciu małżeńskim ze-

cbcą swe oferty nadesłać
Dziennik Bydgoski pod
,Sierota’. (24831
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F!eb!e
solidnie wykonana sprzedają

po cenach fabrycznych

W dniu 16 grudnia br. zmarł po krótkich cierpieniach nasz długoletni urzędnik techniczny,
kierownik zecerni naszych zakładów graficznych

ś. p.

Bi

Leopold
w 76 roku życia.

Nagła śmierć nielitościwie położyła kres życiu pełnemu pracy i poświęcenia. Od pierwszych
lat nauki zawodowej Zmarły należał do nas i przez prawie 61 lat wiernie i ż nadzwyczajnem
poczuciem obowiązku pracował dla naszej drukarni. Z uznaniem wspominamy Jego szczery
charakter, bogatą wiedzę fachową, które czyniły Go szlachetnym człowiekiem i cennym współ­
pracownikiem. Mimo wysokiego wieku spełniał odpowiedzialną swą służbę z niezwykłą sumien­
nością, aż groźna choroba położyła Go na łożu śmierci. Głęboko wzruszeni stoimy przy zwło­
kach zacnega męża, który dla nas wszystkich był wzorem przykładnej obowiązkowości.

Nasze uznanie Jego pracy i wdzięczność za nią nie pójdą w zapomnienie, a imię Jego
zapisane będzie złotemi literami w dziejach naszych zakładów.

C,ześć Jego pamięci!
Bydgoszcz, dnia 17 grudnia 1932 roku.

Rada Nadzorcza I Dyrekcja
Zakładów Graficznych Instytutu Wydawniczego ..Biblioteka Polska"

(-) Cni. T. Jaworski (-) M. Neumann
v’ (25093

k

H. BUHN i SYN
Bydgoszcz (2488?

Telefon 2068 Gdańska 32

Fabryka czapek
wojskowych, urzędniczych

1 szkolnych.
Przybory mundurowe.

Wysyłka pozamlejscowa.

Angielskiego
niemieckiego, francuskie­
go,polskiego, naucza szyb­
ko, dobra wymowa, b. pro­
fesorka Załachowska, 3-go
Maja 20. (19416

1S45 % vi
-v-- -h; -

+

Dnia 16 grudnia zmarł po krótkiej chorobie nasz

wysoce szanowany kolega

Leopold Grass
w 76 roku życia.

W Zmarłym tracimy nadzwyczaj zdolnego współ­
pracownika i dobrego kolegę. Jego wyjątkowo szla­
chetny i prawy charakter będzie w subtelnem pojmo­
waniu obowiązków zawsze nam wzorem.

Bydgoszcz, dnia 19 grudnia 1932 r.

Urzędnicy (rurowi i techniczni
Zahładćw Graficznych syBibljoteka Polska°.

(25091

I
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W piątek, dnia 16 grudnia br. o godz. 3 po poł.
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy
lat 75 . m

Se Pa

Leopold Gross
długoletni kierownik techniczny Zakł. Graf. ,,Bibljoteka Polska"

W Zmarłym straciliśmy wzorowego przełożonego.
Pamięć o Nim wśród nas nigdy nie zaginie,

Bydgoszcz, w grudniu 1932 r.

Personel Techniczny
Zakł. Graf.,,Biblioteka Polska"25092

ł-.s., ł?,-M
ók.p

Fabryka mebli

ul. NakielsSca 135
Telefon 158. (22234

Końcowy przystanek tramwajowy
Iinji Wilczak.

w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Dziennik

Bydgoski
Centrala Optyczna ot uka.
właóc. St. Zakaszewski optyk-mechanik

Wszelkie arlyRały op!yczne w Bajispszej jakości
Specjalność: modne oprawy okularowe

i binoblowe indywidualnie
23029) dostosow. do każdej twarzy

Fachowa, solidna obsługa. — Cen/ kryzysowe.

Nowa Książką

ŚWIAT: ZYCIE
Zarys encyklopedyczny współczesne,j wiedzy i k:ultury w opracowaniu najwybitniej­
szych polskich uczonych i pisany pod redakcją Dr. Z. Łempickiego, prof. Uniw. Warsz.

Pod tym tytułem zaczęła ukazywać się w 5-cio arkuszowych zeszytach miesięcznych Encyklo-
pedja dla młod zieży w pięciu tomach. Tomy I-IV dają pełny obraz współczesnej kultury we

wszystkich jej dziedzinach. Tom V będzie Encyklopedją podręczną, zawierającą szereg krótkich

i zwięzłych informacyj.
Główne prądy współczesnego życia duchowego. — Najnowsze zdobycze i wyniki wiedzy przy­
rodniczej. — Podstawy życia gospodarczego. - Oblieze głównych państw i narodów. - Zagad­
nienia, dotyczące bytu i rozwoju Państwa. — Literatura, sztuka. — Sport i wychowanie

fizyczne. — Najnowsze wynalazki i najaktualniejsze wyniki techniki,

Ma imtntlela i mia

lila nfcliam l dzieci
Mi (li:naiw i izlewczat

LIgm iiBstraijB I pIhub

lulam. tjtliy, fotoirafjg,
iwaei. lotoinontaie. b;mai?
Warunki nabycia:

im m rasn hkolbej

mi nr iNniDPtiui

pojedynczy egzempl. każego
zeszytu.............................zł 6. -

z przesyłką................................. zł 6.85

Prenumerata 1 egzempl. miesięcznie zł 4.80, półrocznie
zł 23.30, rocznie zł 45.15

Przy prenumeracie zbiorowej kilku egz. znaczny opust.

Szczegóły w prospektach.

Kupon do odcięcia.

| P.T, Książmca-AHas
Lwów, Czarnieckiego 12

i Proszę o. nadesłanie prospektów Encyklopedii
; ,,Świat i Zycie"

Administracja:
Ł fi. WbMM lućw, CzarniECkiego 12, P. R. 0.

Żądajcie bezpłatnych prospektów.

KSIĄŻ NICA-ATLAS s.
A.

Imię i nazwisko

Adres

Lwów, Czarnieckiego 12

tel. 79-60, P. K. 0.149-598

25080)

Warszawa, Nowy Sw!at 59 s=

telef. 223-65, P. K. O. 117 si|

liii;

W niedzielę dnia 18. XII. 32 r. o godz.
4.45 nad ranem zasnął w Bogu, zaopatrzo­
ny Sakramen. św. mój najdroższy mąż, nasz

najukochańszy ojciec, brat, szwagier i

wujek ś. p.

Kazimierz ŚmlBlBłshi
przeżywszy lat 48, o czem zawiadamia
w nieutulonym smutku pogrążona
25094 Żona z dziećmi i rędzina.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia
21 bm. o godz. 11 przed poł. z domu żałoby
ul. Dworcowa 77, na nowy ement. parafii
S Jezusowego. Msza św. żałobna o godz.
8.45 w kościele Serca Jezusowego.

W sobotę, dnia .17 grudnia br. zmarł

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach ś. p.

Dawid Damo
pracownik Taboru Miejskiego
W Zmarłym straciliśmy długoletniego

pracownika.
Bydgoszcz, dnia 17 grudnia 1932 r.

25063) Magistrat m. Bydgoszczy
Wydział XI. 7. - Tabor Miejski

wykonuje
szybko I tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/14

TAK ON MY5LAŁ.,

Abonnicie MDzlennlk BudUfosklMT

— Panie Knut, pan sobie podwójnie za­
służył.

— Ja? Jakto?
— Pan sobie zasłużył porządnego klapsa

raz w prawy, drugi raz w łowy policzek...
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. Zaredakeję odpowiedzialny : Stańisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdyni


